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W ychodzi codziennie.
Pr,-odpłat* wynosi we L w o w i e  rocznie 18 złr. — pół 

rocznie 9 złr — kwartalnie 4 złr. 30 cnt — mie
sięcznie 1 złr. 50 cnt.

Z pi z iks pocjtowę. <r P a ń s t w i e  A u s t r j a c k i e m  
roczna 24 złr. -  półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za  g r a n i c ą :  do całych Niemiee 
rocznie 50 -narek — kwartalnie 12 marek 5 “gr —do 
Francji, A nglji, Belgji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
>80 franków — kwartalnie 20 franków.
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Numer kosztuje 10 centów.
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Przedpłatę t ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego'1 przy ulicy 

Akademickiej pod 1. 3. naprzeciw Hut In Zorża ; we 
Wiednia, H»móurgu, Frankfurcie n. M., w B rlinie , 
Lipsku, Bazylei. Szwajcarji i Wrocławiu pp. linaser,- 
stein e Yogler ; w Wiedniu F. Lob, K. Muss*, JEŁotter 
i Spł ; vT P'oznaniu R. dmierz Neumann Biuro moa- 
sów ; w Paryżu pułkownik Raczkowbki, Faubourg 
Poissoniere 33. — OgDuzei-s przyjmuje Agencja pana 
Adama Carrefour de la Croix-Rouge, 2, Paris.

O g ł o s z e n i a  przyjmuje się ra opłaty 6 centów od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
toetiL)

LiBty z pieuiądzmi mają by1 przesyłane f r a n c o  do 
A imin slracji „Dzienm.a Polskiego.' — LiBty rekla
macyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie.
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Od Administracji.
Prenumerata na Dziennik Polski wynosi:

Za mieniąc L U T Y  toe Ltootne:
m ie s i ę c z n ie  1 z łr . 5 0  c t .

na prowincji % prsetyłką pucctowę: 
m ie s i ę c z n ie ............................................2 złr. — et.

Jbw dw  30. stycznia.
Kto zwyciężył w ostatniej walce parla

mentarnej w wiedeńskiej Badzie państwa? 
Naszem .daniem — nikt! Które przynajmniej 
stronnictwo utrzymało się w ścisłej kon
sekwencji, podniosło wyiszę jaką myśl po
lityczną, tak, że chociaż przegłosowane, za 
zwycięzcę uznaó się może? Naszem zda
niem — żadno! Przypomnijmy sobie jeno 
przebieg rzeczy. W komisji traktatowej zu
pełna była zgoda — z wyjątkiem p. Pra- 
żaka —  na to, iż Bada państwa jest kom 
petentną do zatwierdzeni* berlińskiego tra 
ktatn. Nawet p. Grocholski był za tam, 
Również wielka większość oświadczyła się 
za zatwierdzeniem, a tylko ta zacn1 dziła 
różnica, że gdy jedni chcieli zatwierdzenia 
zupełnie suchego, jakie wniosła większość 
komisji — opozycja pod wodzą Herbsta 
żądał* równoczesnej nagany zagranicznej 
polityki hr. Andrassego. W Izbie pełnej 
podniesiono prócz tego: zaprzeczający kom
petencji wniosek Dunajewskiego — rezolu
cję Scharscfamida, obmyślaną jakby na to 
tylko, aby nic nie powiedzieć, a jednak 

s ostami ruBzyć, i uratować pozór, nie istotę 
konsekwencji z listopadowym adresem — 
wrejzcie Pach* ra niemotywowane i Haus- 
nera motywowane a poniekąd odraczające 
przejście do porządku dziennego. Bząd, 
przez usta ministra Ungra przyłączył się 
do wniosku jeszcze nie miniBtra p. Duna
jewskiego. Z tego wszystkiego zaś uchwa
lono wniosek większości komisji z pierwBzym
Ustępem rezolucji Scharschuida. Uchwłlono 
zatem:

»Izb» poselska udziela traktatowi ber- 
linskjemu konstytucyjnego przyzwolenia.

.Izba poselska, utrzymując tię przy wy
powiedzianych w adresie z 5. listopada 1878 
-teatryWaniach, co do groźnego położenia 
nnansowego, stworzonego okupacją Bosnji 

Hereogowiny, tndziez co do prawnopan- 
stwowych trudności, jakich skutkiem tej 
a^cji obawiać się można — wypowiada 
przekonanie, iż staranne baczenie na to wa
żne stosunki, jest najwyższemi interesami 
pahstwa silnie wskazanem w d a l szum 
prowadzeniu spraw wspólnych u

Kto tylko ma w pamięci treść i dążność 
główną listopadowego adresu, przyzna, iż 
u  rezolucja tylko swemi wstępnemi słowa
mi, tylko formalnie z adresem się wiąże — 
ale co do myśli i treści jest takiem jego 
osłabieniem, że traci wszelkie znaczenie. 
Przeczytawszy ją, nikt by się nie domyślił, 
te ów powołany w niej adres potępiał sta
nowczo zagraniczną politykę rządu, że był

stanowczo opozycyjnym. Jeżeli parlament, 
jako zbiorowa C'łośó. ma swoją historję, 
a w niej pewną Konsekwencję, t j. między 
uchwałami związek logiczny i ciągłość — 
to przyszły historyk nustrjackiego parła 
mentu nie zdoła tutaj konsekwencji tej do 
patrzi ć, i łatwo dojdzie do wniosku, że li
stopadowa większość ze stała do stycznia 
rozbitą, a przez uchwalenie powyższych re 
zolucyj została pobitą na głowę Ona już 
dziś nie istnieje. Mała z niej została garstka 
tych, którzy głosowali za upadłymi wnio
skami przejścia do porządku dziennego, je
dynie konsekwentnie z adresu płyuącemi. 
Inni, już mniej konsekwentni, ale przynaj
mniej trochę konsekwencji ratujący, schro
nili się pod sarzjdła Herbsta, i pomimo 
tak potężnego przywódcy zostali także po 
bici Reszta zabłąkała się albo do bladej i 
bezmyślnej rezolucji Scbarschmida, albo też 
do obozu rządowego.

A ten obóz rządowy — czy zwyciężył? 
czy przynajmniej został konsekwentnym? 
I to nie. Nie zwyciężył — bo z ministerjalnej 
ławy przemawiano za niekompetencją Ra
dy państwa, podniesioną najprzód przez 
Dunajewskiego, i w myśl tego głosowali 
ministrowie za wnioskiem Koła polskiego, 
ażeby traktat przyjąć do wiadomości — a 
wniosek ten upadł, i to przeciw przeważnej 
większości */3 głosów. Nie zwyciężył obóz 
rządowy i z tej przyczyny, ze utrzymała 
się rezolucja Scbarschmida, przeciw której 
on cały głosował. Ani też był ten obóz 
konsekwentnym. Postępowanie polskich po
słów i głosujących z mmi w tym wypad
ku ministrów i stronnictwa prawa, w tern 
się streszcza: Nie mamy prawa zatwier
dzać traktatu berlińskiego — ale jear.sk go 
zatwierdzamy. Truduo dalej posunąć nie
logiczność — tnmno też pod hasłem utyli 
tarnej polityki postąpić bardziej meutylitar- 
nie. Ze to jest nielogicznem — dowodzić 
me potrzeoujemy — bo oczywista, ze sko
ro Sobie i zgromadzeniu, w którem zasia
dam, zaprzeczam kompetencji do zatwierdze
nia aktu jakiego — to muszę albo nad tym 
.ktem przejść do porządku dziennego pozo

stawiając go wyłącznie kompetentnym, albo 
go po prostu przyjąć do wiadomości. Wszel- 
na zaś merytoryczną uchwałą zaprzeczam 
własnemu twierdzeniu. Było to oraz nie- 
utylitarnem — oczywiście ze stanowiska 
rządowego stronnictwa — bo stworzono w 
ton sposob precedens stanowczo rozstrzyga
jący póty, póki brzmienie dotyczącego 
paragrafu konstytucji nie będzie śmie- 
nionem.

Sytuacja zatem prawdziwie w dziejach 
parlamentaryzmu bezprzykładna: Nifzwy
cięski rząd — pobita opozycja. Pierwszy 
ma za sobą tylko V* część Izby, tylko tych 
co głosowali z Dunajewskim — opozycja, 
jeżeli tę nazwę rozciągniemy do tych wszy
stkich co za Herbsta wnioskiem głosowali, 
nie wiele silniejsza. A większość ? Czy 
jest dziś w radzie Daństwa jakakolwiek

większość o której hy jako o Etron 
n ictd e  mówić 'można? Przejrzyjmy listę 
tych, którzy głosowali za wnioskiem wię 
ksz śei komisyjnej, a znajdziemy na niej 
ceutralistów czystej krwi, opozycjonistów z 
czasów listopadowego adresu, świętojurcow, 
Polaków i stronnictwo prawa — a te dwie 
ostatnie grupy tylko przez najzupełniejszą 
niekonsekwencję i brał logiki do tej chwi
lowej większości przyłączone. Słowem : dez
organizacja zupełaa ■»— oto obrar, jaki 
nam przedstawia rada waństwa wśród tra
ktatowej dyskusji. Parlament, w którym 
mogło na tąpió takie rozbicie wszelkich 
grup i stronnictw, Który nie Ina żadnej 
większość, który przed sobą ma rząd, od 
dawna dymisjonowany a o żadną parlamen
tarną większość nie oparty; a jednak mimo 
lo utrzymujący się i imponujący ciągle do 
konauemi faktami —  pai lament taki sam się 
przeżył- Jodynom tedy lekarstwem pozo
staje rychłe rozwiązanie tego zdezorganizo
wanego zgromadzeaia; może przecież nowe 
wybory wprowadzą doń żywioły, zdolne 
podnieść i spełnić jakąkolwiek myśl orga
niczną, żywfoły, które po za samem dąże
niem do władzy i wzajemnem sobie prze
szkadzaniem w dochodzeniu do niej, jak to 
właśnie dzisiaj się dzieje, znajdą dla siebie 
w ciele reorezentacyjnem wyższe do speł
nienia zadanie.

W sprawie urzędników Rad powiatowych.

Otrzymujemy następujące pismo:
Od wielu lut już poruszoną jest u nas w kra

ju sprawa urzędników powiatowych, na których 
w skutek coraz się mnożących spraw autonomi
cznych spada coraz większa odpowiedzialność i 
większa praca — a którzy ani odpowiedniego sta
nowiska urzędowego, aui też odpowiedniej płacy 
nie mają. I w ro. .1 zeszłym poruszono także tę 
sprawę — a inicjatywę dc tego wziął Wydział po
wiatowy łańcucki, wniesieniem odpowiedniej pety
cji do Wydziału krajowego, i rozesłaniem wszy
stkim Wydziałom powiatowym do poparcia. Pomi
mo dosyć licznego poparcia — znowu nie osią
gnięto żadnego skutku. Przyczyna tego może po 
części i w tem była, że sprawą tą nie zaintereso
wano szerszych kół — a wielu z posłów nie wie
działo o niej wcale. Dlatego też teraz, kiedy po
dobno wkrótce Sejm będzie zwołany, przesyłamy 
wain petycję Wydziału powiatowego łańcuckiego 
z prośbą o zamieszczenie jej w „Dzienniku", ażeby 
w ten sposób stan rzeczy, niezbędnie zmisny i u- 
lepszenia wymagający, doszedł do wiadomości szer
szy Ich kół, a szczególniej posłów. Oto owa petycja:

Wys. Wydziale krajowy! Zbytacznem byłoby 
dowodzić, iż członkowie Rad i Wydziałów powia
towych obok zajęć właściwego swego zawodu — 
przy najgorliwszych dla sprawy publicznej chęciach 
— nie mogą ża Iną miarą prac, wypływających z 
ustawy o Reprezentacji powiatowej, tak pokony
wać, jak się tego od płatnych, jedynie temu od
danych urzędników wymagać ma prawa. Ztąd też 
coraz większa waga czjnności autonomii powiato
wej spoczywać musi na urzędnikach Rad powiato
wych. — W obec tego niewątpliwie wadliwem jest 
w naszym ustroju autonomicznym to, że urzędni
cy ci nie mają nigdzie ustalonego bytu, an1' też 
nadziei polepszenia losu swego za pomocą awansu, 
nie mają nawet ustawami określonego charakteru

urzędników publicznych; pomimo że czynnościicn 
wymegają niezbędnie tegu samego uzdolnienia, taj 
samej znajomości ustaw administracyjnych, a nie
raz pracy znaczrń- większej, aniżeli się w y m a g a  
od organów służby publiczne'1 rządow ej, lepiej 
znaczne dotowanych mających byt us ialony, 0- 
• warte do awansu pole i zabezpieczoną starość. — 
Z tyeń uwag wynikła petycja reprezentacyj powia
towych ) zabi zpicczenie losu ich urzędników, któ 
rą w roku 1872 Wys. Sejm krajowy po wysłu
chaniu swojej komi»ii przekazał wys. Wydziałowi 
krajowemu do załatwienia. — Załatwienie to wy
padło niekorzystni" dla p e t y c j i ,  Wys. Wydział kra
jowy bowiem nie przychylił się do niej, z uwagi, 
że w myśl §, 26. ustawy o reprezentacji jedynie 
Rada powiatowa ma prawo tak stanowienia o kwa
lifikacjach urzędników swych, jako też o ich wy
nagrodzeniu, tudzież że przyjęcie urzędników tych 
as etat krajowy nałożyłoby nie mały ciężar na 
budżet krajowy i tak już dość przeciążony.— Mo- 
tywa te jednak zdaniem naszem nie uchylają wca
le wniosku petycjami Rad powiatowych poruszo
nego, a trudności w nich podniesione łatwo wię 
daaz^ usunąć. — Co do pierwszego bowiem za- 
rzuth, jakoby to niezgodkem było z ustawą— rzecz 
właśnie 'dzie de legc feriehda, a zmiana odpowie
dnia ustawy bcz wielkich trudności dałaby się 
przepraw a dnć. — Op lo zarzutu zbytecznego prze
ciążenia ..ud żetp kłajowego ten odpada, jeżeli się 
zważy, że urzędnicy powiatowi są przez kraj 0- 
pł»e»nymi, wniosek więc nasz, kieszeni kontrytou- 
eniów, z których lunausz krajowy jest w znacznej 
części zasilanym , nowym ciężarom nie obłoży, 
przeciwnie w dalszym rozwoju muże się stać ulgą 
w ponoszeniu przez podatkujących ciężarów. Od
pada także zarzut ten i wtedy, jeżeliby Wys. Sejm 
uchwalił na utrzymanie ui zędników powiatowych 
pewien minimalny dodatek do kasy krajowej od 
powiatów. Ten sposób załatwienia sprawy nie jest 
bez analogii w naszem ustawodawstwie skoro bo
wiem ustawa szkolna orzeka, iż reprezentacje po
wiatowe mają przynajmniej 4%  dodatku n r szko
ły płacić, a pieniądze ztąd uzyskane płyną do 
funduszu szkolnego okręgowego — to w podobny 
sposob można na reprezentację powiatową nałożyć 
obowiązek opłacania dodatku na utrzymanie -urzędni
ków powiatowych. Ząstrzeżonoby im prawo roz
poznawania podań i przedstawienia Wys. Wydzia
łowi krajowemu kandydatów na posady, tudzież 
jako bezpośrednio przełożonej władzy prawo czy
nienia wniosków o przeniesienie, a względnie usu
nięcie. — W ślad za tern mógłby Wydział krajo
wy wydać instrykcję dla tych urzędników, eoby 
na jednolitość urzędowania po powiatach wpłynę
ło bardzo pomyślnie.

W pierwszych czasach istnienia reprezentacyj 
powiatowych garnęli się do posad sekretarzy lu
dzie młodzi w nadziei karjery, albo też spadli z 
etatu urzędnicy. Niedostateczna dotacja — brak 
zabezpieczenia, brak przyznanego charakteru pu
blicznego — to wszystko zniechęcić musiało nie
jednego z urzędujących już, a pewno nie zachęci 
nowych do tej służby. Gdy kiedyś — naturalną 
rzeczy koleją — ustąpią dzisiejsi i tak już w lata 
posunięci urzędnicy, kim ich zastąpić'? Kto na 
tak niepewne losy zechce się narazić'? I konie
cznie z dzisiejszego stanu rzeczy wyniknąć musi 
to następstwo, że zamiast coraz lepszych będzie
my mieli coraz goiszych autonomicznych urzędni
ków w powiatach. Bo czyż urzędnik, który co 
dzień czuć się musi na wylocie, może z takiem 
samem oddaniem się zupełnem, z taką samą gor
liwością pracować, jak ten, który nie potrzebuje 
się tem troskać, ażeby bez śledztwa oddalonym 
być mógł każdego czasu — być może bez własnej 
winy — lecz z powodu przypadkowego składu 
reprezentacji powiatowej, że wreszcie na starość, 
gdy starga siły na piastowanam stanowisku może 
byc usuniętym bez zaopatrzenia, że na wypadek 
jego śmierci, najbliżsi jego w poniewierkę pój- 
tfą. Wśród takich okoliczności nawet najsumien

niejszy i najgorliwszy urzędnik Rady powiatowej, 
musi ciągle oglądać sic, czy zdarzy mu się inna, 
pewniejsza posada.

Stanowisko swoje przy Radzie powiatowej 
musi uważać za tymczasowe, przechodni i, więc 
nie może mu się oddać zupełnie. Inaczej zaś pra
cuje urzędnik pewny o siebie Nie można także 
i tego przepomnieć, że każda nowa reprezentacja 
powiatowa może przy zmienionym składzie usunąć 
urzędnika już wrobionego, im  1 tokiem sppaw 
obzńajmionego. a gdy jak wspomniano na urzę
dnikach autonomicznych w powiatach coraz wię
ksza spoczywa waga, takie często możliwe zmiany 
byłyby dla spraw powiatowych bardzc sz Kod li we.
< -żyniąc urzędników tych niezawisłymi od tak 
Zmijennyhh nieraz prądów, od najiozmaitszych wy
borczych agitacyj, wprowadziłoby się w czyim ości 
te niezbędną jednolitość, a urzędników mających 
los Upewniony, pubudziłoby się do gorliwszej 
pracy. I o tam zresztą w „pomnieć należy, że 
przyjęciem wniosku tego — stworzyłoby- sta pra
ktyczną sżkołę urzędn ów autonomicznych, z któ
re  i grono urzędników Wydziału krajowego mo- 
żnaby nieraz korzystnie zasilić.

Nie przeczymy, że projekt ten zawiera pewne 
uszczuplenie autonomji powiatowej na rzecz auto- 
ni imicznej władzy krajowej. Ale skoro same po
wiaty chętnie tej cząstki swej autonomji się zrze
ka ą widząc w tem korzyść i dla kraju i dla po
wiatów, to dlaczegożby Wys. 8ejm nie mógł zrze- 
czeń tych przyjąć i zatwierdzić? Jeżeli niewątpli
wie zależeć nam musi wielce na decentralizacji w 
stosunku do wład* i reprezentacyj powiatowych, ta  
wobec władzy z reprezentacji autonomicznej krajowej 
obawy centralizacji nie powinne być tak silnemi, 
owszem, na łączności i spójni organów autonomi
cznych od gmin począwszy, zarząd kraju tylko 
skorzystać może. Z tych powodu w rada powiato
wa łańcucka na posiedzeniu z 10. sierpnia 1878 
upoważnili, swój wydział do wniesienia następu- 
jącej petycji: Raczy Wys. Wydział krajowy przed
łożyć Wys. Sejmowi wnioski do uchwał: 1) któ- 
reby urzędników reprezentacyj powiatowych uznały 
urzędnikami krajowymi, wchodzącymi w etat kra
jowy; 2) któreby przedstawienie kandydatów po
zostawiły wydziałom powiatowym, a nominację 
Wy*. Wydziałowi krajowemu; 81 któreby ustano
wiły nominalną wysokość dodatku powiatowego, 
mającego wptyu ać dc kasy krajowej, jaki repr ;- 
zentacje powiatowe musiałyby uchwalać na utrzy
manie swych urzędników.

W iedeA  28. stycznia. Izba panów wybrała 
komisję do zbadania traktatu berlińskiego. Jest to 
wskazówką, że Izba panów przyznaje sobie prawo 
kompetencji w sprawie traktatowej, podobnie jak 
to uczyniła Izba poselska, lubo rząd czynił zabie
gi, aby Izba panuw uważała traktat tylko jako za
łącznik do ustawy o wcieleniu Spużu a postawi* 
wszv się przeto na stanowisku rząduwem. potępi
ła tem samem uchwałę Izby poselskiej. JUŻ nawet 
przechylały się zdania w tym kierunku, gdj nt'l 
jednak pokazało, że ostatecznie wniosek taki tra
fiłby na znaczną opozycję w Izbie, odstąpiono od 
niego i wybrano komisję traktatową.

Komisja traktatowa Izby poselskiej odbyła po
siedzenie celem obrady nad ustawą dotyczącą wcie- 

j lenia Spużu. Zadeu z ministrów nie przybjł na 
posiedzenie. Ze strony rządu był obecny tyiko 

■ szef sekcyjny Kubin Sprawozdawca S u e s s wniósł, 
aby o d r o c z y ć  narady aż do uchwały lzRy 
panów nad traktatem berlińskim. Ropp waiouł, 
aby przystąpić do narad nad tym projektem do
piero wówczas, gdy traktat berliński- opatrzony 
klauzulą zatwierdzaiącą Rady państwa, ukaże się 
w Dzienniku ustaw państwa.

Dr. S c h a u p interpelował komisarza rządo
wego, czyli prawda, że minister prezydent Węgier
ski przedłożył sejmowi węgierskiemu ustawę o 
wcieleniu SnilŻU. i Z iakieeo nowodll — tudzież,

R A M iT  U l M
(Opowiadanie a hibtorji Lwowa.)

fBolcońezęyifeJ
— Blustrissime — zauważył młody Szymono- 

wicz, kłaniając się pokornie księdzu arcj biskupowi, 
który nie przestawał folgować dobremu swojemu 
humorowi — mnie się widzi, że to nie łatając 
dziurawe kotły, ale raczej robiąc dziury w głowach 
nieprzyjaciół Rzeczypospolitej, pan Połotynski do
stąpił zaszczytu, którym go król Jegomość ob
darzył.

— A tak, mówią, że nieźle sobie poczynał 
w wmnie moskiewskiej, i to mu się chwali, ale 
nic chwali się królowi i hetmanowi, że tak skwa- 
p »1  podnoszą plebs do wszystkich zaszczytów 
1 godnosm. Moj dozę -  westchnął książę ko-
R z e l z p o l J l L  W  daleJ Pojdzie, to ta nasza 
jak szata arlekin*. ™  tak  f btr0>w  i .  oto
pi Je cu codzien słyszeć musze : j . s  
obrzydliwe żydostwo wyprawia rej4 a i h y ^  swomj

fsta g J P ^ ^ . ^ y a n i e  obraź yą majestat ooski swojemi mewiernemi praktvk»Tn< » 
itadto jeszcze r *n Kondukt dzw off ‘ ^  
uszy ze swojej schyzm»tjckiej wieży, j ^ g ] ,  
sprawach boskich trudno zaiste rozeznać, >Zy t0 
kraj katolicki, czy pogański!, to i w ludzkich nic 
dnw negi, ie  f rzyjdiae antenatów rycerstwa
ul, przedmieściu, między kutlarzami i pow roini-

“  Ksxądz arcybiskup — odezwał się półgło
sem 1 . Marmaduke, bugaty kupiec szkocki, od wielu 
lat osiadły we Lw owie — i w boskiej ponoś ge- 
bealogji dopatrzył jakichś skaz. jak powiadają!

Mimo wszelkiego respektu dla Ęoletów, ogól
ny wybucn śmiechu powitał tę uwagę, która od
nosiła się do jednego z najświeższych figlów księ
dza arcybiskupa, głośnych w całej Polsce. Cele
brując w katedrze, gdj asystujący mu ksiądz od
czytał ewanielię Mateusza, zawierającą księgi ro
dzaju Jezusa Chrystusa, i podawał mu księgę do 
pocałowania, ks. Sieniński kazał sobie pokazać 
palcem miejsce, gdzie stało imię Zbawiciela, a to, 
jak m ówił, „ażeby przez omyłkę w smrodliwy 
grzbiet żyda jakiego nie pocałował." Żart to był 
godny prałata, który w parę lat później, na łożu 
śmń rtalnem , pocieszał się tem, że ponieważ przez 
całe życie nie zrobił nic godnego płaczu , a dużo 
zrobił godnego śmiechu, więc też pewnym je s t , 
iż go Pan jako trefnisia Swego raczy przyjąć do 
wiekuistej chwały. Tym razem atoli widząc, iż 
wesołość zaczynała przybierać bardzo huczne roz
miary, i gdy zresztą niedaleko już było do pół
nocy, arcybiskup powstał z miejsca i ruszył ku 
drzwiom, nie szczędząc błogosławieństw na prawo 
i h: lewo, i uprzejmie dziękując gospodarstwu za 
gościnę. Byłoby się wszystko dobrze skończyło, 
gdyby w samych drzwiach „trefniś Pański" nie 
był spostrzegł siedzącego opodal Połotyńskiego, 
który rozgrzany winem i zagniewany na biskupa 
za jego przycinki, w połowie dosłyszane, rozparł 
się wygodnie i ani myślał wziąć udział w ogólDej 
czołobitności.

— Wszystko dobrze i pięknie, mości chorąży , 
rzekł mimochudem ksiądz arcybiskup, ale ponoś 
dajesz za stare wina, kiedy dzięki królowi uam y 
tak młodych rycerzy.

— A ty...! zaklął strasznym głosem_bohatef 
z pod Połocka. ściskając puhar i dobywając sza- 
hli, pudczas gdy arcybiskupa sprowadzano już ze 
schodów i wsadzano do kolasy. Towarzysze pan
cerni i konsulowie rzucili się ku Połotynskiemu, 
ażeby g0 zatrzymać, ale nie była to łatwa spra
wa. Rzucił s ię ‘juk odyniec, obalił kilku na ziemię, 
a innych, wieszających mu się u lamion, wlókł 
za sobą i wywijając czablą dotarł wkrótce do dru

giej komnaty, w której młodzież tańczyła. W szczął 
się rzeczywiście ruzruch i zgiełk ogromny, wśród 
którego pan Połotyński, klnąc się na duszę, że 
porąbie arcybiskupa w kawałki, utorował sobie 
■lrugę na schody, rozdzielając guzy na prawo i na 
lewo. Oberwało się przytem i niejednemu z pier
wszych dygnitarzy miasta, p. Haase miał na czole 
cos naksztalt przylądka Dobrej Nadziei, a p, Ostro- 
żowi, ławnikowi, płynęła obficie krew z nosa. Za- 
mięszanie było tem większe, gdy między obecny
mi wielu stanęło po stronie nowego szlachcica, a 
wielu też w głębi duszy życzyło ks. arcybiskupo
wi jakiego potęznegu despektu, bo były to ieszcze 
srodze heretyckie czas;. W tych okolicznościach, 
p. Paweł Jelonek, podówczas pierwszy konsul i 
jako taki powołany do czuwania nad bezpieczeń
stwem publicznem, nzr ił za rzecz stosowną rozwi
nąć cały aparat swojej władzy, zważywszy iż sza
leniec mógł wyrwawszy się na mis sto dopędzić 
wlokącą się powoli kolasę arcybiskupa i narobić 
niemałego bigosu. Nie wypadało nic innego, jak 
tylko zawezwać siłę zbrojną z ratusza. W tym 
celu, wśród tłumu strwożonych kobiet, odpytał p. 
konsul syna swojego Pawła . i kazał mu biedź po 
p. Ganshoma, rotmistrza piechoty miejskiej, ażeby 
jak najprędzej przybywał ze swoimi pachołkami. 
Snrzywił się młody p- Paweł, usłyszawszy ten 
rozkaz, i rzucił żałuśne spojrzenie ku pięknej pan
nie Annie Wilczkównej, siostrze panr młodego, 
z którą miał tańczyć, i ku której czuł afekt nie 
lada w młoJern swojem sercu. Była to nietylko 
najlepsza partia, ale i najpiękniejsza panna w ca- 
łem mieście, a' tego wieczora wyglądała tak cudo
wnie w owym stroju, który znamy z portretów 
Maiji Stuart, że trudno b jło  oderwać wzrok od 
tak czarującego zjaw taka Wszystka młodzież snuła 
się też tłumnie w tej stronie sali, w której ona 
się znajdowała, jakkolwiek bowiem wiedziano, że 
już jest prawie w połowie zaręczoną młodemu Je
lonkowi , śmielsi jeszcze nie tracili nadziei, 
a nieśmiałym miło było napat^ przynajmniej 
oko widokiem tylu wdzięków. Do tych nie
śmiałych nie należał atoli bynajmniej mło

dzieniec o wysmukłej postaci, o śniadej cerze 
i czarnych jak węgiel oczach, który odróżniał się 
od innych bogatym cudzoziemskim strojem, dłu- 
g iem i, sztucznie utrefionemi kędziorami i rapierem 
u boku , podczas gdy młodzi mieszczenie i szla
chcice nosili się z węgierska , według mody przy
jętej od wsuąpienia na tron Batorego. Był to mło
dy p. Urban Ubaldini della R ippa, rodem z Flo
rencji , spowinowacony, j a t  mówiono, 7 Medyceu- 
szam i, a od niedawna osiadły we Lwowie. Opo
wiadano euaa o jego bogactwach, o marmurach, 
kobiercach, obrazach, i innych przepychach, któ- 
remi dom jego *) był przepełniony, a i to czyn.ło 
go interesując} m , zwłaszcza do płci pięknej, iż o- 
siadłszy w m ieście, obowiązany był według mą - 
drvch praw ówczesnych, ożenić się najdalej do 
roku. Nie wiele jeszcze um.ał po polsku, i z tago 
jednego względu był raniej niebezpiecznym! a e 
nie brakło panien , władających dostatecznie na
rzeczem toskańskiem , a przytem śpiewał tak pię
knie i grał na lu tn i , i tak wymownie umiał prze
mawiać oczyma, pełnemi południowego żaru, ze 
nie trudno było domyśleć s ię , dlac* go młody Je
lonek, usłyszawszy rozkaz ojcowski, tak tęskno i 
niespokojnie jakoś spojrzał nicbieskiemi swojemi 
oczami na pannę A n n ę, i dlaczego tak maltreti - 
wał swój jasny wąsik, rzuciwszy z kolei wzrok 
na fertyczfiego W łocha. który swoją układnością, 
aksamitami, atła; ami i k( onkami wyrządzałsroż- 
sze spustoszenia w scrchi »zkach, niż p. Połotyfisk. 
w Połocku. Nie było wszakżfe rady, trzebią było 
wypełnić rozkaz ojcowski, i p. Paweł junior, wy
czytawszy we wdzięcznym uśmiechu swojej bo
gdanki coś naks»rałt zapewnienia, że dochowa mu 
wierności przez parę m inut, z ciężkiem westchnie
niem pobiegł na ratuoz, przeciskając się jak luógl 
przez ciżbę, wśród której sto ramion daiemnk u- 
'łowiło powstrzymać p. Połotyńskiogu w jego 

ki wiożerczych zapędach. Do ratusza we Lwowie 
niedaleko, jeżeli się mieszka w Rynku, Jelonek

*) D im po i 1 147 m. w u’ioy Knkoweki“i. na rogu 
Ormiańskiej.
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sprawił się tedy w okamgnieniu ze swojego posel
stwa, i sprowadziwszy p. Ganahorna wraz z całą 
kompanją ówczesnych inaczej myślących", w bia
łej barwie o błękitnych bindach, przecisnął się na- 
powrót po schodach do sali. Tymczasem atoli p. 
Łącki wyczerpawszy co miał swady na uspokoje
nie ex’-W ąsika, 1 bojąc się, ażeby to zajście nie 
popsuło całej zab» wy, dat był zm k kapeli wło
skiej — pary zaczęły się szykować, jedna tylko, 
najpiękniejsza ze wszystkich, panna Anna Wil- 
czkówna, pozbawiona dansera , sprzedawać miała 
pietruszkę. V tem występuje p. U baldini, kłania 
s ię , jak chyba aniołowie kłaniają się w niebie — 
albo w piekle — panna piecze raczka i po kró- 
tkiem wahaniu się , podaje mu rękę. W  tejże chwili, 
Jelonek zdyszany wraca ze swojej wyprawy, je
dnym rzutem oka mierzy całą krzyw dę, jaka go 
spotkała, przyskakuje do Włocha i uderza go w 
twarz. Nim najbliżej stojący zdołali spostrzedz oo 
się stało, Ubaldini odskoczył nu środek sali z gon* 
szpadą w ręku. Jelonek ze swojej strony dobył 
szab li, ale zaledwie raz broń szczęknęła, chwycił 
się za pierś i upadł, przeszyty na wylot żelazem 
przeciwnika.

Trudno opisać rozpacz jjca , w którego oczach 
to się stało, przerażenie i płacz kobiet, zamięsza- 
nie i popłoch. Konającego odniesiono w lektyce do 
d mu ojcowskiego, Ubaldini sam oddał szpadę 
konsulowi, mówiąc : Zabiłem wam syna, ukarzcie 
mię według pra ./ waszych. Odprowadzono go do 
więzienia, dokąd nie bez wielkiego krwi rozlewu 
udało się było chwilą przedtem zaciągnąć Poły- 
tyńskiego, pośredniego sprawcę całego nieszczę
ścia.

Nazajutrz rano zebrała się rada dwunastu 
konsulów, do której należało rozpoznawanie zorodni, 
i oddanie jej sądowi wójta i ławników. Nie było 
wątpliwości, ze Ubaldini winnym jest mężobójstwa. 
a takich wypadkach prawo magdeburskie znało 
tylko jedną karę — śmierci. Jakież było zdziwie
nie wszystkich, gdy sędziwy pierwszy konsul, za
brawszy głos, ze łzami w oczach iswiadczył, iż
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dlaczego nie przedłożono Kadzie państwa ustawy 
względem wcielenia Ada Kaleh?

Komisarz rządowy Kubin odpowiedział, że u- 
stawa względem Spużu została przedłożona sej
mowi węgierskiemu dla tego. że chodzi tu o zmia
nę granicy i okręgu cłowego. Ustawa względem 
wcielania Ada Kaleh  będzie także przedłożona 
Kadzie państwa w swoim czasie po ukończeniu u- 
układów.

Po dłuższej dyskusji sformułował sprawozdaw
ca S u e s s wniosek swój jak następuje :

„Narady nad przedłożonym projektem ustawy 
odraczają się dopóki obadwa ciała ustawodawcze 
traktatu berlińskiego me zatwierdzają, gdyż pro
jekt ustawy o wcieleniu Spużu opiera się na tym 
trak tac ie /

H e r b s t u  nosi, aby J  wezwać rząd do przed
łożenia komisji traktatowy projekttu przedłożonegu 
sejmowi węgierskiemu wraz z motywami.

Wniosek S u e s s a  i H e r b s t a  przyjęto. 
Wniosek K o p p a odpadł.

S p r a w y  z a K r u n l c z n e .

Morowa zar»za
Komisja lekarska niemiecko-austijacka obra 

dująca przed kilku dniami w W iedniu postanowi 
ła  między innymi środkami ostrożności wysłać na 
miejsce dotknięte zarazą kompetentnych medyków 
w celu zbadania określenia tej strasznej choroby. 
Lada chwila wysłańcy rządu austrjackiego, w licz
bie których. znajdujb się dr. Biesiadecki, udadzą 
się nad  W ołgę , sama zaś wieść o tem. że rządy 
austrjacki i niemiecki nie myślą dawać wiary mo
skiewskim raportom, lecz postanowiły przekonać 
się przez naocznych i wiarygodnych świadków o 
stanie rzeczy wywarła ten pożądany skutek, że 
rząd carski przestał przeczyć, że choroba grasują
ca nad W ołgą nie jest dżum ą, a stara się już 
tylko zmniejszyć doniosłość zarazy i przedstawić 
ją  jak w najmniejszych rozmiarach.

Wiadomości i telegramy nadeszło.z Petersbur
ga wczoraj i dzm są bardzo uspakajającej natuiy, 
zapewniają bowiem, że dżuma nie robi dalszych 
postępów, że w miejscowościach dotkniętych nią 
zaczyna się zmniejszać, i że nakoniec rząd rosyj
ski otoczył okolicę zarażoną podwójnym kordonem 
wojskowym, który przeszkodzi niewątpliwie, aby 
zaraza nie przekroczyła granic, w których dziś 
jest zamknięta.

Można więc o ile się zdąie mieć nauzieję, ze 
środki ostrożności postanowione, okażą sitj niepo- 
trzebnem i, lub że przynajmniej, nie będą natych
miast wprowadzone w wykonanie.

Z drugiej jednak strony donoszą, że plan wy
stawienia kordonu sanitarnego na granicy, jest już 
w najdrobniejszych szczegółach wypracowany, i 
że oznaczone już są pułki, mające być zmobilizo
wane i miejscowości, które mają być najbardziej 
strzeżone.

Komisja lekarska udająca się do Kosji, będzie 
mieć najpierwiej za zadanie skonstatować, czy 
zaraza obetnie grasująca, którą już sam rząd mo
skiewski nazywa „ a z j a t y c k ą  d ż u m ą "  jest 
tą  samą chorobą, która srożyła się w Europie w 
X III. wieku pod nazwą „ c z a r n e j  ś m i e r c i " ,  
i której objawy zależały według opisu kronikarzy 
na tem , że krew otiar nią dotkniętycn. wypływała 
z żył, a oddech ich wydaw ał w oń duszącą, w nąj- 
wyżbzym stopniu zaraźliwą. Nie potrzeba więc by
ło dotknięcia się chorego lub jego ubrania, aby 
być zarażonym. Przypomną sobie czytelnicy, że w 
pierwszych doniesieniach rządu moskiewskiego o 
wybuchu zarazy utrzymywano, że jest to zapale
nie płuc , które objawia się p 1 u c i e m k r w i ą, 
symptom zaś ten obudzą obecnie obaw ę, aby o- 
becna zaraza moskiewska, nie była właśnie ową 
średniowieczną „ c z a r n ą  ś m i e r c i ą ,  która 
jest najstraszniejszą ze wszystkich znanych cnojpbJ

Zresztą dennicja choroby tej jest więcej kwe- 
gtją naukową jak praktyczną , wiadomo bowiem, 
że zaraza panująca w południowej Rosji, jest w 
najwyższym stopniu niebezpieczną i że jedynym 
środkiem przeciw jej rozszerzeniu jest zupełne od
cięcie miejscowości nią dotkniętych od reszty świa
ta, i dlatego bliższe jej określenie.nie wpłynie wca
le na postanowione już w Wiedniu środki ostro
żności.

Co się zaś tycze wymagania, aby komisja u- 
dająca się nad Wołgę orzekła, jak dalece zaiiza 
jest rozpuWbzechnioną, to sądzimy, że w ym agań  
temu komisja owa odpowiedzieć me jest nawet w 
stanie. Niepodobieństwem jest bowiem, aby ko
misja zbadała dokładnie przestrzeń kilkuset mil 
kwadratowych r ludnością rozrzuconą w małych

nie jako sędzia, ale jako suplikant zamierza prze
mówić do panów rady. Winowajca pozbawił go 
podpory i pociechy starości, zabijając mu syna. 
ale niechaj nie będzie powiedzianym że w chrze- 
ściańskiem mieście, pierwszy urzędnir k rwią mścił 
sie krwi swojej, na człowieku obej m, pozbawionym 
krewnych i przyjaciół. Ten sam syn jego. konając, 
ostatni m tchnieniem błagał go o ł.tsLs dla za
bójcy, przyjmując całą winę na siejńejj jakoż w 
istocie on pierwszy obraził p. Ubaldiniego. Pai i- 
wie rajcy słuchali tych słów ze zdumieniem, nie
którzy utrzymywali, iż musi się stać zadość prawu 
Tymczasem, z pomiędzy publiczności, wystąpił0 
kilka kobiet, przejętych na wskroś wspaniałomy
ślnością pierwszego konsula, z płaczem, z prośbami, 
z zaklęciami. Panna W ilczkówna, ukląkłszy na 
środku sali, obarczona wyrzutami rówieśniczek i 
starszych niatron, błagała załamując ręce, ażeby 
raczej ją  ukarano śmiercią, ona bowiem lekko
myślnością swoją stała się winną caiemu zajściu. 
Spłakała się publiczność, spłakał się sąd, i uchwa
lił wypuścić Ubaldiniego na wolność. A ponieważ 
miłosierdzie było już raz na porządku dziennym, 
więc i p. Połotyńskiemu, chociaż rozpłatał głowy 
kilkunastu żołnierzom miejskim, i chociaż min.o 
szlachectwa, jako schwytany in flagranti, podpadał 
sądowi miejskiemu, — poszła rzecz cała płazem. 
Urząd radziecki uchwalił, iż nowi rycerze „za
zwyczaj wiele sobie pozwalają," upomniał go tedy 
tylko słowami, i puścił wolno. Ale ex-Wąsik sier
dził się jeszcze ciągle na ks. arcybiskupa, i na 
mieszczan, iż śmieli go jako szlachcica trzymać 
całą noc w kozie, i pojechał do Warszawy skarżyć 
•ię królowi.

Kronika dodaje sucho, że aim rok upłynął, 
odbyło się we Lwowie jeszcze jedno wesele. Panna 
Anna. Wilczkówna wyszła za pana Ubaldiniego, i 
potomstwo ich kwitło we Lwowie do 18go wieku. 
Kto wie, czy nie lepiej było Jelonkowi, że zginął 
od szpady tak niebezpiecznego współzawodnika!

osadach, i w kraju pozbawionym środków komu
nikacji, i dla tego będzie musiała przyjmować za 
dobrą monetę to wszystko co rząd moskiewski jej 
powie. Zadanie komisji lekarskiej będzie więc 
bardzo ograniczone i dla tego większa część le
karskich znakomitości wiedeńskich uchyliła się od 
udziału w niej. W obec tego postępowania Niem
ców zasługuje na tem większe uznanie w kraju 
gotowość prawdziw ie bohaterska z jaką doktór 
Biesiadecki zgodził się pojechać na miejsce zara
zy, świadczy bowiem zaszczytnie zarowno o po
święceniu dla nauki jak o gorącej miłości ludzko
ści tego znakomitego patsdoga naszego.

Wiadomości z Kosji zawarte w dziennikach 
dziś odebranych brzmią jak to już wyżej powie
dzieliśmy bardzo pocieszająco, jeżeli im bowiem 
mamy dać wiarę, to dżuma nie zrobiła w dniach 
ostatnich żadnych nowych postępów, a rząd mo
skiewski zaczął nakoniec na serjo myśleć o wal
czeniu przeciw niej.

Według wiadomości tych dr. Botiun przybo
czny lekarz cara i jeden z najznakomitszych me
dyków moskiewskich postawił wniosek, aby wieś 
Wetl»nkę i inne miejscowości zadżumione s p a l i ć  
n a t y c h m i a s t ,  i to nietylko domy i zabudo
wania, ale także wszystkie sprzęty domowe, wraz 
z zapadami żywności i zwierzętami domowemi, 
słowem wszystko do szczętu. Za szkodę w ten 
sposób wyrządzoną rząd powinien wypłacić mie
szkańcom wynagrodzenie, które obliczono i l p  

400.000 rs., pozostali zaś przy życiu mieszkańcy 
przeniesieni być mają na osiedlenie w okolice 
zdrowsze od nadwołżańskich. Za wnioskiem tym 
swego ulubionego lekarza miał się oświadczyć sam 
car, prawdopodobnie więc zostaniz on w życie 
wprowadzony.

Donoszą także z Petersburga, że minister woj
ny M ilutin" zarządził wysłanie z Tambowa nad 
Wołgę nowego pułku kawalerji, w celu wzmo
cnienia kordonu otaczającego gubernję astrachań
ską, że rząd moskiewski stara się hojnem wyna
grodzeniem zachęcić lekarzy do udania się w oko
licę zadżumiuną, i że nakoniec trupy umarłych na 
dżum<j mają być natychmiast palone. Nadzwy
czajne te środki dowodzą jasno, że niebezpieczeń
stw o nic zmniejszyło się wcale, pomimo uspoka
jających zapewnień moskiewskich, i że dobrze po
stępują rządy austriacki i niemiecki, przygotowując 
wszelkie możliwe środki zaradcze na wypadek gdy
by zaraza nie została rychło stłumiona w okoli
cach, w których już jest obecnie.

Ro ł  j a.
Z powodu mającego wkrótce nastąpić sejmu 

bułgarskiego, Nowo je toremja poświęciło długi ar
tykuł wstępny, w którym się zastanawia nad par
lamentarnych rządów dobrodziejstwami rozmaite- 
mi, któreby się bardzo przydały i gdzieindziej, 
choćby n. p. w Kosji samej. „Kosja również jak 
zagranica, powiada autor na wstępie, z jednakową 
uwagą śledzić będą, jak się odbędzie ta pierwsza 
próba rządów autonomicznych w kraju tylko co 
wyrwanym z rąk paszów, którzy całą swą mądrość 
rządową zakładali na tępieniu wszelkich oznak sa- 
moistności społecznej i narodowej, na prześlado
waniu nawet myśli politycznej, chociażby się ta
kowa w czyn nie zmieniła, na obdzieraniu ^kraiu 
i wycieńczeniu ludu ze wszystkich sił jego." Po
dobne frazesa — wbrew teinu, co samo Nowoje 
Wrtmia nieraz dawniej pisało, że Bułgarzy pod 

rządem tureckim mieli sw«j samorząd pod wzglę
dem społecznym, religijnym i oświaty narodowej, 
a dalej, że dobrobyt chłopa bułgarskiego sto razy 
przewyższał dobrobyt chłopa rosyjskiego, choćby 
z najbogatszej gubornii — są bardzo łatwe nad 
.APwą. Dość liberałowi moskiewskiemu spojrzeć na 
Polskę, by frazes podobny sam wyszedł z pod pió
ra. Dalej autor powiedziawszy, że pierwszym ak
tem sejmu bułgarskiego powinno być wyrażanie 
gorącej wdzięczności dla „ubóstwianego cars s ba- 
wiciela", wyraża zdanie, że chociażby przypadkiem 
sejm ten i przyszedł do skutku 30. b. m. — czemu 
me wierzy, by tak prędko" stać się to mo
gło — i Bułgarja rzeczywiście otrzymała księcia, 
to jednak w każdym razie „Kosja pizez czas dłuż
szy, nie dający się określić, nie powinna wypusz
czać z rąk swoich prawa reprezentowania Bułga- 
iji na zewnątrz", t. j. innemi słowy, Bufgarja ma 
pozustać na zawsze gubemją rosyjską.

Rozruchy tatarskie nad Kamą z początku dość 
nieznaczące tak, że według tego co donosiły ga
zety rosyjbkie, „dość było porządnie oówiezyć dwie- 
stu przeszło ludzi i wszystko ucichło," nie ucichły 
wcale. Po tej „gienieralnei porkie," jak nazywa 
Nowoje Wremia krwawą egzekucję nad dwiestu 
ludźmi, Tatarzy ponownie podnieśli głowę, po- 
CBęii się jeszcze silniej „buntować" i obecnie duch 
buntowniczy udzielił się już sąsiednim Baszkirom, 
jak donosi o tem nawet Prauitulst. W iest., nie 
podając wszakże bliższych szczegółów. Prasa nie
zależna tak samo mńczy, bo o tem tylko może 
pisać, o ozem rząd pozwoli. Za pretekst buntów 
miała służyć bajka, puszczone przez niewiadomo 
kogo, jakoby car rozkazał ochrzcić wszystkich Ta
tarów ; resztę dokonała beztaktowność czynowni- 
ków, widzących w łozach i powrozach jedyne re
medium do stłumienia nieporozumień wszelkich. — 
Rozdrażnienie pośród ludności mahometańskiej nad 
Kamą, W ołgą i na Uralu wzrasta z dniem ka
żdym, w cur&z szersze roztaczając się koła. Jest 
nadzieja, że udzieli się kozakom nralskim, których 
kilkuletni opór przeciw rządowi złamany był przed 
dwoma laty zesłaniem na Sybir i w głąb Azji 
Środkowej przeszło dwóoli tysięcy ludzi. Zamilkli 
kozacy uraiscy, ale że dotąd nic zapomnieli rzą
dowi sk asow an ia  ich samorządu i swobód, które- 
mi się przez trzysta lat cieszyli, a dalej tych łóz, 
kajdan i Sybiiu, które p rzec ie ra li, o tem może 
być najzupełniej pewnym. Rząd i rrasa rosyjska 
w całej tej sprawie rozruchów tatarskich podejrzy-
wują rękę rewolucjoni stów.  . . .

Z takim hałasem pati jotycznym na Anglję 
zbierane składki na „flotę ochotniczą, są iak do- 
brze jak zmarnowane. Okazało się, ze statki kor
sarskie, tak bajecznie drogo zapłacone w Amery- 
ce, ostatecznie nie odpowiadają swojemu celowi, 
»o nie były w stanie ani pod względem szybko
ści, ani pod względem bojowym sprostać okrętom 
angielskim; okazało się dalej, że Anglja 
wistna" tak dobrze się urządziła na całej kuli 
ziemskiej że każdy moskiewski statek korsarski 
najdłużtj w  przeciągu miesiąca byłby albo zato
piony, aloo wzięty do niewoli. Rząd tedy, nie ma‘ 
jąc zwłaszcza pieniędzy, dał kompletnie za w y g r a -  
nę; flolę korsarską zw inął, a okręta sprzedaje. 
Sprzętu chyba z ogromną stratą, bu każdy kupu
jący musi mieć na uwadze, że przerobienie okrętu 
wojennego na okręt handlowy nie mało kosztuje.

K R O N I K A .
Lwów dnia 3(Jgo stycznia.

P. Abakanowicz w dalszym ciągu odczytów 
urządzany/ staraniem towarzystwa przyrodników 
imienia Kopernika, mówić będsie jutro, w piątek, 
w sali ratuszowej, o udziale Polaków na wystawie 
w dziale sztui wyzwolonych, o fotografiach słone
cznych Prażmowskiego, o rezultatach nowszych ba
dań nad słońcem, o aparatącj wystawionych przez 
proi. Żmurkę 1 t. p. Początek odczytu o godz. 5ej 
po południu.

Tydsiea polak Pod tym tytułem wychudzić 
będzie od 1. lutego pismo literackie, wydawane przez 
Księgarnię Polską, w miejice „Tygodnia", którego 
wydawnictwo zostało przez ck. prokuratorję pańitwa 
zawieszone.

Portret kg. Adama Sapiehy , malowany 
przez Jędrzeja (łrafcowsaiego, jebt obecnie wystawiony 
na widek publiczny w oknie księgarni F. H. Riclite 
ra, i zwraca na siebie powszechną uwagę. Jest też 
to istotnie arcydrielo pod każdym względem i nale
ży niezaprzeczone do najlepszych portretów p Ję
drzeja Grabowskiego; podobieństwo uderzające, kolo 
ryt świetny, rysunek wyborny, a przedewszystkiem 
szlachetność w traktowaniu, oto są zalety tego 
portretu.

w u c z o r  z  tańcam i odbędzie się duia 20. 
lutego br. w sali kai yna mieszczańskiego na dochód 
szpitalika dla ubogich chorych dzieci poć wezwa
niem św. Zofii we Lwowie pod protektorat.m JW. 
m a .'szpil.owej Jadwigi z ir. Zamoyskich hr. Wodri 
ekiej i JE. Alfreda hr. Potockiego.

Drowi. Ćwiklińskiemu por uczył minister 
oświecenia reskryptem z dnia 10. grudnia 1878 r. 
do 1. 18.973 aż do dalszego zarządzenia sprawowa
nie obowiązków egzaminatora z niemieckiej litera
tury przy tutejszej komisji egzaminacyjnej dla gi
mnazjów.

Mianowania Rada szkolna zamianowała, rze
czywistymi nauczycielami szkół etatowych: Błażeja 
Wojnarowskiego w Kąkolnikach, Jana Adamczyka, 
Adolfa Toruńskiego, Wojciecha Szląezkę i Edwarda 
Orlecklego w Rawie, Tomaszi. Czajkowskiego w 
Ozyszkaeh, Jana Milanowskiego w Mościskach, An
drzeja Bolechowskiego w Balińcach, Władysława 
Szpyuowshiego w WasylkowcacL i Bazylego Za- 
Biadklewicza w Rogoźnie.

P n e i  S zcza  k o  w g  od kilku dni przejeżdżają 
licznie z głębi K<sji za granicę cale rodziny bo
gatce, jak się zdaje z obawy przed dżumą kraj 
rodzinny opuszczające.

Bankiet na cześć dr. B i e s i a d e c k i e g o  
wypadł świetnie. Szczegółowe sprawozdanie dla braku 
miejsca podamy jutro.

Dekoracja. Cesarz pozwolił p. Filipowi Za
lewskiemu przyjąć krzyż komandorski orderu papie
skiego św. Jerzego.

Środki przeciw diamie. W mie cie niszem 
bawi hr. dr. Cnotomski, żołnierz napoleoński, lekarz 
sztabowy armji polskiej, mąż podeszłego wieku, 
ksóry opowiada, ze w młodości swojej czytał roz
prawę o morowej zarazie pewnego lekarza francu
skiego. Lekarz ten sprawdził, że najlepszą prezer
watywą przeciw morowej zarazie jest nacieranie 
całego ciała „olejem luiauym* i popiera swoje twier
dzenie taktami, Iż drobni hand'arze olejem w oko
licach zadźumionyeli, nie ulegli tej epidemji. Ten 
sam lekarz francuski podał zarazem sposób leczenia 
tej choroby, otóż pierwszą oznaką zewnętrzną jaka 
się na zadżumionym dostrzega, są gruczoły pod 
pachami, te należy bezzwłocznie porozcinać i zapu
ścić jodem, następnie pacjent musi brać wcierania 
merknrjnszu i uchą kąpiel siarczaną.

Ponieważ dżuma szozególnie zaraźliwą jest przez 
dotykanie, przi to Indzie zatrudnieni przy chorych, 
winni nietylko całe ciało nacierać olejem lnianym, 
ale zarazem bieliznę muszą mieć napuszczoną tym 
tłuszczom, zaopatrzyć się w odpowiednie rękawiczki, 
w ustach zaś trzymać gąbkę napuszczoną olejem z 
małą dozi i kwasu karbolowego.

Tow arzystw  > politechniczne. Walne zgro
madzenie Towarzysi wa. odbyte na dniu 26. bm. wy
brało prezesem p. Romana bar. Gostkowskiego, in
spektora kolei Albrechta; zastępcą prezesa p. Lu
dwika Ki ciborskiego, starcz, inżyniera Wydziału kraj. 
Członkami zarządu wybrani pp. Stefan K akowski, 
_systent szkoły politechnicznej; Lndwik Radwański, 
inżynier cywilny; Paweł Stwiertnia, inżynier-elew 
kolei Karola Ludwika; Karol Slapa, c. k. szarsz, in
żynier ; Alfred Kamienobrodzki, budowniczy; Napo
leon Koyats, inżynier kolei czerniowieckiej; Józef 
Jaegermann, profesor szkoły politechnicznej'; Lndwik 
Bartclmus, inżynier eh w kolei czerniowieckiej; Lu
dwik Goltentai, inżynier kolei Kaiola Ludwika i 
Julian Zachariewicz, profesor szkoły politechnicznej. 
Członkami komisji lustracyjnej wybrani pp.: Józef 
HorOsZkicwicz, inżynier kolei Albrechta; Gnstaw 
Rentt, inżynier Wydziału kraj.; Bronisław Bauer, 
arcLitekt; Józef Gajewski, inżynier-elew kolei Ka
rola Ludwika i Dominik Zbrożek, profesor zkoły 
politechnicznej.

Dzieła Sp. Lucjana Siemieńskiego wyjdą 
według ogłoszonego prospektu w zupełnem wydaniu, 
pod kierunkiem zawiązanego umyślnie w tym celu 
komitetu literackiego w Krakowie. Z pismami śp. 
Siemieńskiego łączą się najświetniejsze tradycje odra
dzającej się literatury naszej. Należący do rzędu 
najznakomitszych pisarzy spółczesnych, drbry po
eta, wytrawny krytyk i znawca literatury, pozo
stawił on w dziełach swoich nieoceniony zasób myśli, 
poglądów i zdań literackich, nacechowanych wytra
wnym sadem i oryginalnością. Jako tłómacz Kró-  
J o d wo r s k i e g o  r ę ko p i s u  zjednał sobie Siemień- 
ski sławę poety i doskonałego tłómacza, którą na
stępnie podniósł jeszcze i utrwalił wzorowym prze
kładem Ody s s c i .  Śliczne jego powieści, sypiące 
kwieciem poezji, zachwycały czytelników. Któż nie 
pamięta jego Mn z a me r i t n ,  powieści przy blasku 
księżyca, posiadających bogactwo fantazji wschodniej 
a ciepło południa z urokiem ojczystego nieba i pól 
rodzinnych. W pismach estetycznych i krytycznych, 
stanowiących może najcenniejszą część literackiej 
spuścizny Siemieńskiego, odzwierciedlają się wszy
stkie kiemnki liteiackie, któremi w ciągu ostatnich 
lat orzydziestu objawiał się duch nurodu, a kuóre 
on krytycznie wyświecał, oceniał i prostował. Kry
tyczne pisma jego układają się juk arcykunsztowna 
mozajka w obraz przedstawiający całość literatury 
naszej spółczesnej, oświetlony równie jeuialnjm jak 
wytrawnym poglądem krytycznym. Zupełne wydanie 
pism śp. Lucjana Siemieńskiego budzie tedy pomni- 
kowem dziełem w naszej literaturze odzwierciedla
jącym cały jej Jeden okres. Według ogłobzonego 
prospektu wyjdą w 10 tomach. Przedpłata wynosi 
30 zł., a redakcja Dziennika Polskiego z przyjemno
ścią pośredniczy w jej nbieranin. Przedpłatę można 
Mtem SA BMli T«C* przysyłać.

II. w ykaz składek na założenie bursy imiu 
nia Leona Sapiehy dla kandydatów na nauczycieli 
szkół ludowych: Hi, Lanckorońskl Karol 100 złr. 
Hr. Borkowski Włodzimierz 50 złr. Skrzyński Lu
dwik 25 złr. Kapituła metropoiit. łac. lwowska 50 
złr. Rada powiatowa w Tarnobrzegu 20 złr. Rada 
powiatowa w Rawie 10 złr. Klobassa Karol 50 złr. 
Łukasiewiczowie 200 złr. Pik Wojciech 52 złr. Dr. 
Humiecki Modest 30 złr. Starowieyski Stanisław 10 
złr. Ks. Szalay Jan 3 złr. Kobuzuwski Czesław 2 
złr. Jabłoński Adolf 2 zlr. Ks. kan. Piknsiński 1 
złr. Ks. Zieliński w Lubeni 5 złr. Stanisławski 1 
złr. 5 ct. Hr. Krasicki Kazimierz 50 złr. Kuna 
szowski Maciej 5°/u list zastawny na 100 złr. Wik
tor Jakób 20 złi Bajeczkowaki Józef 20 złr. Ro- 
goyski Karol 10 złr. Stokowski Apolinary 10 złr. 
Ławrowskł Antoni 5 złr. Au Feliks 2 złr. Kluczenko 
Kor t., Wiktor Władysł., Wojewódka Ferd., Weli- 
chowski Jan, Orłowski Antoni, Reczyński K., Pio
trowski J„ Łoziński Stefan, Orlikowski Paweł, Mo
rawski Florjan, Budzynowski Włodz. po 1 złr. Ja
nowski Sylwester 50 ct. Kasyno narodowe 100 złr. 
Hr. Wodzicki Lndwik 50 złr. Pietruaki Oktaw, 
hr. Badeni Władysław, Wereszczyński Józef, Ho- 
szard Franciszek, Smolka Franciszek po 10 złr. 
Podlewaki W alorjai 20 złr. Mochnacki Edmund, 
Niewiadomski Iguacy, Pierożyński Lndwik, EkielsLi 
Józef, Łoziński Władysław po 10 złr. Kopertyński 
Apolinary dr. Stella Sawicki, Łoziński Bronisław, 
Reutt Gociaw, dr. Głowacki Bolesław po 5 złr. 
Kofcstlieli Ferdynand 4 złr. Dr. Giott Antoni, Ja
nowski Jan Kajetan, Raciborski Lndwik po 3 złr. 
Horoszkiewicz Julian, Silkiewicz Wład., Lachowicz 
M., Czaderski, Dulęba Bronisław, Chrzanowski Mie
czysław, Niedzielski Wacław, T. K„ Wiktor Artur 
po 2 złr. Kotiers Franciszek 1 złr. 60 ct. Wolański 
J., Z. C., Bieńkowski L„ dr. Źulińdkj Tad, dr. 
Stroynuwski Edw., dr. Szeparowicz Jan, dr. Feigel, 
Malinowski Erazm. szajnok Teodor, Strnad, Jezio
rański Antoni, Syroczyński Leon, Drwęcki B., Buy- 
nowski Włodz., Urbański A.. Mrozo wieki, Siomkow- 
ski Wład., Ożwad, Biechoński, Knmiewiez Jan, 
Marek Józef, Niedzielski A., Niedziałkowski, Dn- 
szyuski. Nieczytelny podpis, Stadnicki Wilhelm, 
Świerczewski Erazm, Kalicki Bernard, po 1 złr. 
Z drobniejszych składek urzędników Wydziału kra
jowego 23 nłr. 2 ct. —  Razem 1.118 złr. 7 ct., 
poprzednio wykazano 1.491 złr. 5 ct , ogół składek 
2.609 złr. 12 ct., tudzież 5% list zastawny na 
100 złr.

8piS datków na zupę nunfordzką, rozdawaną 
staraniem (męskiego) tow. św. Wincentego i  Panlo 
w magazynie J. Drenlera i Synów do 25. bm. pp.;
ki Otton Holynski 5 zł., N. N. 1 zł., Apolonia
Buczkuwska 2 zł., Józef Światopeln Zawadzki 6 zf., 
Sabina Zawadzka 3 zł., J  K. U. K. 5 zł., Józef
Prus Jabłonowski 5 zł., pani D. D. 5 zł., T. P,
2 zł., Onufry Turkułł 7 zł., Józef Jaszazyszyi 1 zł, 
50 ct., ks. Stańkowski 3 zł., Tytui Kielauowski 
JO zł., kb. Paulin Matuszewski 5 zł. Razem 59 zł. 
50 ct. Liczba ubogich dopraszających się gorącej 
strawy wzrasta ciągle, prosimy zatem o nowe datki, 
a B óg to wynadgrodsi!

T eatr. Dziś we czwartek po raz drugi „Gło 
śni sprawa," dramat w 6 odsłona.h przez autorów 
„Dwóch sierót" pp. DEnaery i Cormon.

* „Damę treflową," najnowszą komedię K. Za
lewskiego, nlubionsgo autora komedii „Przed ślu
bem" i innych, studjują obsenie artyści i jędzie to 
najbliższa nowość jaka się nkaże na naszej scenie. 
Komeóje pp. Blizińskiego i Zalewskiego znajdują w 
artystach uarzyck znakomitych przedstawicieli. Te 
też p. Z. wszystkie utwory swoje najpierw przesyła 
lwowskiej scenie.

* Na konkurs imienia Fredry nadesłano nastę
pując sztuki: „Dwóch konkurentów," komedja w 3 
aktach, „Zabiegi," komedja w 4 aktach, „Zbłąkani," 
komedja w 3 aktach, „Który z nieb socjalista." ko
medja w 3 aktach.

Kraków* 29. stycznia. Komisja antropologi
czna odbyła posiedzenie pod przewodnictwem dra. 
Majera w d. 26. b. m., na którem zawiadomiono 
obecnych o postępie druku 3go tomu „Zbioru wia
domości antropologicznych, “ tudzież o nadesłanych 
przedmmtach muzealnych i materjałach naukuwych. 
Przedmiotami teml . ą . Pic lenki wielkanocne, z Bi- 
wek, w powiecie Ustrozkim. ofiarowane przez panią 
Zygmuntową Radzimińską: model gipsowy jaskini 
w skale wapniowej, we wsi Porchowej, w pow. Bu
czackim, od p. Bieniasza; od p. Ossowskiego, z P m 9 
zachodnich, dal "ia przeiyłka przedmiotów antropo- 
iogiczno archeologicznych, a między niemi piękny ok«z 
młoti z rogu jeleniego; od p. Józ. Mmzyńskiej 
opis gier i zaoaw ludowych r  okolicy Jczlerny na 
Ukrainie. Następnie p. Zygm. Kadziniiń»«j udozytał 
opia poszukiwań w kurnanaca, na gruntach wsi Si 
watr i Radzimiua, na Wołyniu, dołączając wiadomość 
o równoczesnych poszukiwaniach we wsi Korytnem, 
w tejże okolicy, objaśniając wieszcie wykład rysun
kami i licznemi wykopaliskami, ofirrowanemi do mu
zeum akademji. Dr. Kopernicki pudał wypadki z po
miarów czaszki, nadesłanej przez p. Tiedemanua, 
pochodzącej z cmentarzyska w Slabosziwie, zbada
nego przez pp. Kohna i dra. Kramera. Tenże poró
wnał czaszkę ze Słaboszowa, z czaszkami przedhi 
storycznemi z Poznańskiego i Prus zachodnich, wy
kazując ici podobieństwo co do formy długogłowej, 
s. różnicę co do bardziej hai monijnej budowy tych 
ostatnich. W końcu przewodniczący zawiadomił ko
misję o wypadku dokonanego przer siebie porówna
nie charaktery styki fizycznej Rusinów Nadnleprzań- 
skich, podanej przez p. Caabińskiego, w piśmie 
rosyjskiem ctnograficzno btatystyernem, z chaiakte- 
r>styką Rusinów galicyjskich. Porównanie okazało 
podobieństwo w tych wszystkich szczegółach, które 
z {racy p. Ozubińskiego do porównania użyte być 
mogły.

(G J) S ta n is ła w ó w  25 stycznia. Onegdaj od
było się doroczne ogólne zgromadzenie członków u- 
konstytnowanej przed pół rokiem spółki handlowo- 
rolniczej, która dotychczas liczy już 7 i  członków z 
udziałem 8800 gnid., a z każdym dniem przybywają 
nowi członkowie. Ze sprawozdania dyrektora Czołow- 
skiego dowiadujemy się, że mimo tak bardzo nieko
rzystnych stosunków w tym roku dla trausakcyj 
zbożowych , gdyż z powodu brakn pokupu za grani
cę , handel musif się ograniczyć na lokalnych kup
cach, tj. na okolicznych i stanisławowskich młyn i U, 
potrafiła spółka osiągnąć najwyższe ceny; skutkiem 
przeprowadzonych interesów wynosi czysty zysk gid, 
111*62; komisowe saś, nie ściągnięte w roku zeszł. 
lecz na bieżący przekazane, z powodu złych cen zbo
ża 947 gid., łącznie gid. 1058*52. Rada nadzorcza 
widziała się w moznupci z togo powodu zniżyć stopę 
procentową od zaliczek na 9 °/0 a komisowe z i  
na l \ g 0/0 począwszy od 1. bm. —> Po sprawozdaniu 
dyrekcji sabrał głos p. Gniewosz, Jako przewoduiosą- 
cy komisji zskontrująoej, która sprawdzała księgi, 
rachunki i atu kasy a znalazłszy wszystko w Jak

największym porządku, wyraził dyrekcji uznanie i 
wniósł o udzielenie tejże absolutorjnm, co też zgro
madzenie jednogłośnie uczyniło.

Ten pomyślny svan instytucji tak oardzc dla go
spodarzy wiejskich pożytecznej, która w tych cza
sach ogólnego zastoju handlowego potrafiła z dobry!'1 
skutkiem rozwinąć iwą działalność, przejmuje nas 
szczerą radością i daje uzasadnioną nadcieję co do 
jej rozwoju na przyszłość. Podnieść tu mnsimy chwa
lebną zasługę dyrektora-referenta Czołow-kiego, któ
ry nie szczędząc pracy i czasu, zawsze asilnie pra
cuje nad udoskonaleniem instytucji, która głównie 
jemn zawdzięcza swoje powstanie, a teraz jego nie
zmordowanej aczkolwiuk często prrykrej pri.oy, swój 
byt i rozwój.

Przem yśl 29. stycznia. Pani Tańska i pan 
Schirmann w swej podróży artystycznej przez Gali
cję zawitali także do naszego miajta, urządziwszy 
dnia 27. bm. koncert w sali ratuszowej.

Zeszłego sezonu miel śroj już sposobność słyszeć 
tu panią Tańskę, zauwnżaliśmj też zmianę na ko 
rzyść w je; glosie, zyskał on wiele na sile i objęto 
ści, nade wszy Mfcko podobały się nam jej tony piersio
we , zarówno jak piauissima , wydobywane z wielką 
swobodą i to nawet w nader wysokie! tonach. Do 
dajmy przytom, żę odśpiewane przez kuncertantkć 
La Berceuse z  „Airykanki", której trudną h a  rej. 
z nadzwyczajną czystością i precyzją wykonała, a 
potem piękna arja s La Forza d d  destino, celująca 
dramatycznością, sprawiły głębokie wrażenie.

Pan Schirmann był dla nas nowością. Młody 
ten nad wiek dojrzałv artysta godnie wstępuje * 
ślady swego mis rza Joseińego Między Innemi ode
grał prześliczne Capriccio H-moll Mendelsona z brat 
wnrą 1 ogniem , jakiego to dzieło wymaga. Zwraca
my tylko uwagę na zbytnie może afektowanie nie
których fraz, tak niezgodne z charakterem Mendel- 
sonowskim, Są to jednak małe usterki w całości do 
skonałej i łatwe się ich pozbyć.

Z Petersburga udało się do miejsc dotknię
ty ci zarazą 16 uczniów akademji meuycznej. Towa* 
rzyorwo czerwonego krzyża zaproponowało ucznłotf 
wyasayau kursów, którzy y się chcieli udać do miejsc 
zadżumiony m , następujące warunki: na koszta wy
jazdu 150 rubli, pen-ji miesięcznej 150 rubli, kosfti 
podróży i mieszkania na miejscu bierze towarzystw'1 
na siebie. Przytom w razie śmi< rei udającego W 
rodzina jego otrzyma, albo pensję stałą w ilości i 51 
rubli rocznio lab też 500—1000 rubli jednorazowe 
go zasiłku.

■ >

W .a , i .n u  moskiewska. Były pułuownik 
i dowódzca pułku dragonów astrachańskich udkoł 
Macilewlcz, za waieerr jść i dzielność w wyprawie 
Gurki na Bałkany, awant w any przed półtora ra
kiem na generała, (tawał niedawno w Adrianopolu 
przed kratkami sądu wojennego pod zarzutem przy
swojenia 25.000 rubli z pieniędzy wydawanych na 
furaż. Na żądanie sądu wojennego, b. dowódca armji 
naddunajskiej, w. książę Mikołaj Mikołajewicz, brat 
cesarza, przesiał telegrafem opinię swoją o generale 
Macilewiczu; hi. Szu wałów i generał Gurko tai 
samo. Opinja była jak najlepsza; w przeciągu całej 
kampanji pułk Macilewicza pomimo że ciągle był w 
przedniej s raży, był zawsze najlepsrym, spisywał 
się dzielnie, a sam Id acllewicz zav sze na ezele. 
Świadectwo w. ks. Mikołaja było następujące; „Li
czę za mój obowiązek oświadczyć, że znam gene
rała Macilewicza z najlepszej strony Pułk jego był 
zawsze w awangardzie, a pomimo tego, na rewjl 
odbytej przezemnie w-Adrjanopoia, znalazłem pułk 
najpiękniej utrzymany, w najświetniejszym stanie. 
Wszystko to mię skłania do wydania o generale jak 
najlopszej opinji, ażeby ta mogła mu posłużyć przy 
rozprawie, ażeby sąd wziął na uwag; okoliczności 
łagodzące winę dowódcy takiego pułku, który bez
ustannie szedł naprzód, a ktor go generałowie Szu- 
wałow i Gurko ule mogli się n ach walić, tak pod 
względem porządi u jakoteż i dzielności." Podobn 
świadectwo, poehodzące od rodzonego brata carskiego, 
jest prawie rozkazem, ażeby generał był nwolmony, 
a pomimo tego jednak prokurator — rzecz niesły- 
cuana dotąd w Rosji! — ośmielił się powiedzieć 
w końcu przemówieniu swego : „Prawda i łaska, 
tą to dwa kamienie węgielne sprawiedliwości. Prawd, 
wymaga, azebj rzecz osądzoną została na podstawie 
faktów dowiedzionych, nie oglądając się ns żadne 
zaświadczenia i opinje, c h o ć b y  t a k o w e  po
c h o d z i ł y  od o s ó b  n a j w y ż e j  po> t a w i o -  
n y c h... Żądam więc ukarania obżałowanegc* — i 
obżałowany został SKazany na degradację, wypę
dzenie ze służby i więzienie kilkumiesięczne.

W mieście Moskwie zjawił sic jakiś nowy Jan 
Chrzcicii.1, co to toruje drogi boże prz^a przyjściem 
Chiystuea. P -dczaa mszy w Usp/ńskim t uborse w 
dniu Trzech króli, jak donoszą Sowrcm en. Itw i stja, 
gdy poczęto czytać ewangelję, człowiek jaku dotąd 
cicho stojący przy tronie metropolity, wysuną! się 
naprzód i krzyknął: „Bracia, czyńcie pokutę, bo oto 
jestem wysłannik Boży, czyniący drogę przed Pa
nem!" Pochwycono mniemanego proroka i wpakowano 
do turmy Powiadają, że warjat.

Rnekaja Prawda pisze: , W powiecie Nlewiań- 
skim guberuji Permskiej pewna kobieta zah ucha wszy 
się w adwokacie żydzie, dopuściła się szczególniej
szych rzeczy z miłości dla niego. Nie tylko kradła, 
lecz skrycie zamordowała kilku ludzi, & co ukradła, 
lub pi zy zamordowanych znalazła wszystko odnosiła 
adwokatowi. Aresztowano zyda i kobietę. Podczas 
sekcji ostatnich jej ofiar, żądała, aby pozwolono jej 
patrzeć, płakała, całowała nogi trupów i prosiła ich 
o przebaczenie. Adwokat jak kamień wilczy « — 
Dnia 25. bm. otruł się w Petersburgu uczeń techno
logicznego instytutu , lliKołaj Woskcbojnikow. W li
ście znalezionym na stole napisał: „Proszę nikogo
nie winić w mej amierri... Życie mi obrzydło... Zna
lazłem, że życie jest to głupia rzecz... a zatem by
wajcie zdrowi." — W m, Moskwie złapano pułko- 
kownika Nowkonskiego. Papiery miał ’>* Lorządku; 
dymisję, metrykę i inne. Ostatecznie okizał się sa
mozwańcem. Kim jest właściwie, nie wiadomo. Do- 
wiedsionem jest tylko, że udawał doktora, handlował, 
zakładał towarzystwa, uczył giąć na loitepianie, a 
ostatecznie rewolucjonizował i żenił się ochoczo. Pa
piery były wzorowo podrobione. Mina wojskowa.

W Rybińsku, w gubernji Nrwogorodzkiej, uczeń 
czwartej klasy gimnazjalnej, Ponomarew, gdy naza
jutrz po trzech królach matka poczęła go budzić, 
by wztawał do szkoły, bo święta już się skończyły, 
podniósł się i powiedział: „niech mama tyiko wyj
dzie, i ctsz się ubiorę." Matka wyszła, a 15-letui 
chłopak wyjął z pod poduszu rewolwer i palnął 
w łeb sobie, „bo znudził się życiem.*

Wyrokiem morskiego sądu wojennego, porucznik 
Demienkow, z korpusu mechaników-inżynierów, za 
skradzenie pieniędzy s  szunady w kajucie kapitana 
parostatku „Matuszkc" w Kronsztacie, skazany zo
stał na degradację i dziewięciomiesięczne wię- 
zieale.

Z powodu dżumy, czyli jak lud nazywa .czar
nej śnuerei/ piszą & M rrnnmryja Im o it^ a i „w*ka-
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sywaliśmy już m. konieczność podpaleniu WetlAnkl, 
ogniska zarazy, ud czterech rogów; Wiele uoże ko
sztować wiotka, złożona i  jakichś 150 do 20u cha- 
lapek, pokrytych słomą, razem ze wszystkimi skar 
bami mieszkańców ? Ozyi może to iść w porównanie 
z główną wygraną w pięcioprocentowej 1 użyr^e 
Wątpimy. Cói znaczy ta suma w obee kradzleuy 
pierwszego lepszego kasjera ? A tymczasem złe całe 
ma swe źródło w Wetlance. Tam sie choroba za
częła ; ztad ona sie rozszerzała i moJe sie rozsze
rzać na nowo; fa»» setki trapów zaledwie na jeden 
łokieć w ziemie zakopanych. Psy albo wieprze mogą 
na wiosnę rozkopać zarazę. A i bez tego miazmy 
dobywać sie bedą z mogił. Desfifekcja mieszkań i 
rzeczy, do której sie obecnie udają w Wetlance.. 
cóż to znaczy? Czyż policja odszuka każdy ręcznik, 
kacawejke, każde naczynie? Czyj egoistyczna głu 
pota ule potrafi ukryć jeżeli nie połowę, to czwartą 
cześć rzeczy zarażonych r*

Słynny proces w Petersburga sztabs kapitana 
Łoginowa i kolegi jego spekulanta żyda Gntzajta, 
obwinionych o u. zustwo, sfałszowanie doknmentów i 
tema podobne rzeczy, w cela przyswojenia sobie ml- 
ljonowego spadku, z powodu nie stawienia sie świad
ków, został po raz trzeci odłożony na później.____

Rolnictwo przemysl i handel,
M a g a z y n y  p u b l ic z n e  w e  L w o w ie .

Czytamy w Ekonomiście:
He razy piszemy o tej kwestji, z ubolewaniem 

konstatować musimy zupełny brak w kraju naszym 
poczucia i rozumu ekonomicznego. Najbardziej za
sługuje na ten zarzut reprezentacja miasta I iwuwa, 
albowiem usilnie postarać się o środki zaradzenia 
widocznemu upadkowi ruchu handlów ago w na
szej stolicy, właśnie powinno być jej świętym o- 
bowiązkiem.

Zbj tecznem byłoby po raz tysiączny bliżej o- 
kreślać niezliczone korzyści tak głośno za założe
niem magazynów publicznych przemawiające; chce
my przedewszystkiem zwrócić uwagę naszych ciał 
autonomicznych na to, że już w r. 1871 wniesiony 
został do lwowskiej Izby Handlowej wniosek w 
sprawie założenia magazynów, że więc wyłuszczo
no u nas konieczność i pożyteczność podobnej in
stytucji pierwej niż w Budapeszcie, W iedniu, Tfial- 
kirchen, Manhejmie itp. Od tego cza.su nie tylko 
Izba handlow a, ale także Towarzystwo agronomi
czne tą sprawą energicznie się zajmowały, a dzien
nikarstwo nasze nie jeden raz o tym przedmiocie 
pisywało i upominało, nawet nasi profesorowie 
czuli się powołanymi do objaśnienia tej sprawy ze 
stanowiska teoretycznego ekonomj społecznej — 
jedynie tylko ojcowie naszego m iasta, który ch ta 
sprawa najwięcej obchodzić pow inna, od której 
przyszły dobrobyt miasta zależy, zachowują do
tychczas ustawiczne milczenie. Daremnie usiłowa
no ze strony „komisji targu zbożowego" składają
cej dię z ludzi laehowych i bezstronnych wzbudzić 
zajęeie Bady miasta dla tej sprawy daremnie wy
pracowała i przedłożyła taż komisja obszerny me- 
moijał w sprawie magazynów publicznych prezy
dentowi m. Lwowa, wszelkie w tym względzie usi
łowania żadnego nie odniosły skutku.

Już przed 5 laty, zaraz po przesileniu giełdo- 
w em , zwołano w Budapeszcie w skutek uchwały 
rady miejskiej komisje ankietową, celem obrado
wania nad środkami przeciw upadkowi rucnu nan- 
dlowego stolicy węgierskiej i wysłuchania wszel
kich w tym względzie życzeń i zażaleń; znaczna 
część prac ekonomicznych przez rząd węgierski od 
tego czasu przedsięwziętych, jest tylko następstwem 
owych obrad ankietowych; czy me należałoby i u 
nas rozwinąć taką samą energję w obec zupełnej 
stagnacji handlu i przemysłu?

Statystyczne daty lwowskiej lzny handlowej 
wykazują, że liczba zameldowań w r. 1878 nowych 
przedsiębiorstw handlowych i  przemysłowych w 
porównaniu do r 1877 zmniejszyła się o Źl) proc., 
a liczba złożonych kari przemysłowych wzrosła o 
12 proc. Są to cyfry nieubłagane, dość jaskrawo
sytuację objaśniające.

W iemy bardzo dobrze, że przesilenie handlo
we nie jest właściwością naszego kraju, i w innych 
krajach stosunki dotyczące nie są może lepsze, a- 
toli wszędzie widać czynną pracę i zapał Lu za- 
zaradzeniu złemu i złagodzeniu ile możności szko
dliwych skutków, tylko u nas jedynych nanuje nie
dbalstwo i bezwładność. Z zadowoleniem przeto 
dowiadujemy się. że ministerstwo handlu i namie
stnictwo galicyjskie zaczynają się tą sprawą zaj
mować, a przyznajemy) że Wydział krajowy obja
wił jeszcze w roku zeszłym akłpnnośc swoją po
pierania sprawy magazynowej. Żywimy tedy na
dzieję, że Bada m. Lwowa nie usunie się od wzięcia 
udziału w tej spraw ie, owszem jako czynnik w 
pierwszym aeędzie powołany do urzeczywistnienia 
tej instytucji przyczyniać się będzie.

W ie d e ń  28 stycznia. Na dzisiejszy targ dowie
ziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2030, średnio oięikioh 
wągu rsldob 1326 ciężkich bakonów 1101, rasem 4467. — 
Galicyjski, płacono sir. 28'— do 34 — , średnio ciężkie 
węgierskie sir. 8 2 — do 86*—, oięikie uako&y _łi. b6 — 
do 38*— zi 100 kilo żywej wagi.

W. A m i r o w i  c ł  , Grfe Stierbóck Leopoldstądt
E tr a k ó w  28. stycznia. (Sprawozdanie targowe), 

Dowóz zboża na wc: orajsiym targa na Baranie wynosił 
do Ł’0r0 korcy. Cbęć kopna była ożywiona, a dowiezione 
■boże w krótkim ozasie przdz krakowskie® kopców roz 
kupione eostało. Pszenicę cokolwiek wyżej płacono; inne 
produkta żadnej nie uległy zmianie.

Płacono pszeni ę za 237 fnt. od złp, ć do 47 złp. 
żyto na 227 funtów od złp. 25 do 28 złp.; jęczmienia za 
202 fontów od złp. 23 do 26 złp.; owies na 138 funtów 
od 13 do 16 złp.; groch na 260 funtów od złp. — do — 
slp.; fasolę na 260 funtów od — do — złp. proso zs  
360 funtów od 22 do 23; rzepik na 260 funtów od — 
do — złp.

fitch, obrót i chęć kupna na dzisiejszym targu kle- 
parskim, z powodu przybycia praskich kupców były wię
cej ożywione, przez oo i cena pszenicy podniosła się. — 
Jęczmień piękny poszukiwany na wywóz, osięgnął także 
podniesione ceny; tak lim u co dokon.ozyny zaszła zmia 
na, bo gdy czerwoną płac,no vyżej, za to znowu biała 
■padła' Do Prus robiono dosyć znaczne zakapna; pobli 
■kie młyny parowe z braku pokupu na mąkę bardzo mały 
odział brały w zskupnie.

Płacono za pszenicę żółtą za lóo halogr. ta*. 7*50 do 
złr. 8 60, pszenioę ozerwoną złr. 7'76 do 8 80, puenicę 
białą złr. 7-90 do 9-—, żyto piękne złr. 6-60 do 5 75, fjw  poślednie złr. 6*20 do 6 66, jęczmień piękny złr. 
619 do 6 65, jęasmiań napaizę złr. 5'60 do 6 ' - ,  owies 
złr. 525 do 6*76, groab złr 7-— do 8*60, fasolę tłr. 
8—  do 9*25, jagły złr — do —*—, rzepu złr 11 50 
dp złr. 1260, proso itr. 4*60 do 5 — koniczynę ozer 
m l  ałr. 88*— do 4 5 —, koniczynę białą dr. 40* -  do 
gir. tO—i wykf dr- — do —■*—, tatarkę dr. 1 — do

Przegląd polityczny.
Lwów 30. stycznia.

Wynik głosowania nad traktatem berlińskim 
zadowolił urzędową i półurzędową prasę wieden- 
ską — jakkolwiek bowiem Izba nie zastosowała 
się co do joty po myśli rządu, albowiem przyznała 
sobie kompetencję zatwierdzenia traktatu berliń
skiego, ale ostatecznie zatwierdziła go, przeto 
rząd przj pisuje sobie zwycięstwo. Inaczej też nieco 
zapatruje się na te rzeczy prasa opozycyjna i fra
sobliwe z uchwały Izby wyciąga wnioski na przy
szłość.

„Konsekwencje tej uchwały wnet się uczuc 
dadzą, puwiada N. fr. Pretse. Dotychczas był 
trak t, berliński dla ludów austrjackich czynem 
dokonanym i niczem więcej. Przy zezwoleniu kre
dytów musiano się liczyć z tym czynem, ja*; to 
się stało w delegacjach, ale była to niejako tylko 
nicobowiązująca w niczem uprzejmość dla polityki 
ministra spraw zewnętrznych od wypadku Jo wy
padku, ale nie dająca jej żadnej trwałej pod
stawy. Obecnie zmieniły się rzeczy. Traktat stał 
się prawem postanowionem spoinie z legalną re
prezentacją Austrji. Jakkolwiek nie chciano przy
znać reprezentacji prawa mięszania się do trakta
tów międzypaństwow ych, to niemniej przeto skutki 
tego wywalczonego przez reprezentację prawa 
w n e t  u c z u ć  s i ę  d a d z ą .  Jeżeli miniiterstwo 
spraw zewnętiznych nie było zbyt powściągliwem 
w żądaniu pieniędzy, to teraz po zatwierdzeniu 
traktatu dopiero będzie śmielej gadać. Im większy 
był opór, tem skrzętniej będzie rząd spólny s t a 
r a ł  s i ę  s k u t e k  w y z y s k a ć . "

Zamianowanie nowego gabinetu ma nastąpić 
zaraz po załatwieniu sprawy traktatu Berlińskiego 
Izby , anćw. Obecnie wymieniają hr. 0  o r o n i n i e- 
g o jako domniemanego szefa przyszłego gabinetu. 
Wszelako czy będzie nim hr. (Joronini czy kto 
Inny, zawsze będzie to to tylko gabinet nieparla
mentarny, ale przejściowy. Hr. Coronmi nic ma 
w Izbie stronników ani na prawicy, an, na lewi
cy, ale najnowsze dzieje parlamentu austriackiego 
nauczyły, jak powiada N. fr. Preees, że tego nie 
potrzeba. Dzisiejszy gabinet rządził mając za sobą 
większość „od wypadku do wypadku." Tę sztukę 
potrafi i hr. Coronini.

Słychać, że arcyksiążę Albrecht wybiera się 
na podróż inspekcyjną do Bośnji i Hercogowiny, 
wszelako rzecz to jeszcze nie pewna.

Też same zaprzeczenia pogłosek o zmianach 
w jeneralnj m sztabie co podaliśmy wczoraj z 
Jfr<.mdbnblaUu, zamieszcza również inne półurzędo- 
we pismo mianowicie Foi.it, Coresp., które katego
rycznie oświadcza, jako „ u p o w a ż n i o n e "  że 
owe pogłoski są zupełnie bezpodbtawne.

Podobnież jak co do zmimi w stosunkach we- 
wnętrznjch, jeden z dzienników węgierskich przy
niósł pogłoskę o zmianach w personalu poselskim, 
a mianowicie jakoby hr. Zichy, internuncjusz w 
Konstant} nopolu, miał wkrótce ze swego stanowiska 
ustąpić, a na jego miejsce miał być powołanym p. 
K aliay , obecnie delegat austrjauki w komisji ru- 
melskiej. Ł r„ma nblatt wczorajszy traktuje całą tę 
pogłoskę jako prosty humbug, a wszelkie z jej 
powodu komentarze, jako śmieszną deklamację.

Przea kilku dniami błąkała się po depeszach 
pogłoska, że Włochy robią nacisk 
ażeby się zgodziła uważać ramię Sulina (jedno z

tła się po depeszach v  ykluczylcby żelazo angielskie) 2 targów 
m ię^u lina niemieckich. Poseł angielski w Berlinie do-

ramion ujść Dunaju) jako wolny port. Dzisiaj d o -1 w iad u je  się, Ż6 komisji ankietowa 00 do
noszą, że Bumunja istotnie na to przystaje, a le ' Żelaza wniesie 50 fenikÓW etą opiekuńczego
„ni« pod żadnym naciskiem jakiegoś obcego ppfi 
stwa, lecz z własnej inicjatjwy, a to zarówno ze 
względu na ogólne intere^a handlowe, jako też 
zgodnie z duchem irastaiu berlińskiego."

Fol. Corr. odbiera ze Stambułu wiadomość, 
że w tamecznych kołach dyplomatycznych szcze
gólniejszą .swróciły uwagę kilkakrotne a niezwykle 
długie auctjencje ambasadora francuskiego p. Four- 
nier u sułtana. Rzecz ta o tyle jest więcej uderza
jąc^, ile że, jak donosiliśmy na wiarę depesz No
wej Pressy, p. Fournier bardzo ostro ma trakto
wać Saida paszę, dziś własmt najwięcej wpływo
wego w sułtańskim pałacu. Pol. C&n. przypuszcza, 
że przedmiotem głów njm  owych audjencyj pana 
Fouiniei u sułtana, miały być obecne w i e l k i e  
t r u d n o ś c i  f i n a n s o w e  T u r c j i ,  jak również 
i sprawa -  bardzo podobno dziś zawikłana — 
r e g u l a c j i  g r a n i c  g r e c k i c h .  Trudności tej 
ostatniej kwestu mają być tak liczne a przytem 
podszyte tylą intryg, że Muktar pasza, który zo
stał delegowany do przewodniczenia układom z 
Grecją ma być zdecydowany podać się do dy
misji.

\V idzac jaki się los gotuje dla „prawa kagań
cowego", sfery rządowe berlińskie uciekają się do 
szczególniejszej taktyki; każą bowiem półurzędo- 
wym organom zapowiadać ostrożnie potrzebę no
wych ścieśnień wolności, mianowicie prasy. Nordd. 
AUg. Ztg. już się pierwsza z tem wysforowała i 
zapowiada, ,że prasa niemiecka „musi" być ko
niecznie poddaną tak nazwanej przez nią „regle- 
mentarisuhe Yerhandlung" — termin rozmyślnie 
ciemny i dwuznaczny podobnie jak owa sławna 
„Ungebuhr- z projektu prawa kagańcowego.

W s e j m i e  p r u s k i m  ma przyjść dziś 
pod obrady wniosek stronnictwa centrum' o przy
wrócenie artykułów 15. i 18. konstytucji. Człon
kowie centrum, pomimo iż mieli projekt w osta
tnich czasach nie brać udziału w dyskusji, mają, 
jak sądzi (Jtrmania, zabierać głos, z uwagi, ż« 
przywrócenie rzeczonjch artykułów ma być ich 
zdaniem najlepszą drogą do sprowadzenia „trwałe- 

i gruntownego pokoju", jakiego sobie życzy 
papież.

Z sensacyjnych depeszy, jakie od wczoraj 
nadchodzą z Taryża, niepodobna nic wysnuć pe
wnego. Dymisja z prezydentury rzuCzj pospolitej 
marszałka Mac-Mahona, krótko się wpraw cizie wy
mawia, ale w rzeczywistości nie łatwo się tłóma- 
czy. Kto zna cokolwiek stosunki francuskie w 0- 
góle, a charakter i naturę wojdkową p. Mac-M.a- 
bona w szczególności, ten musi doczekiwać dale
ko dokładniejszych danych, zanim się może od
ważyć na stawianie horoskopów przewrotowych. 
Radzimy więc oględność pod tym względem, a to 
już choćby dlatego, że w dzisiejszych okoliczno
ściach sam nawet przewrót byłby już w pierw- 
bzę; cnwili tylko nową kwestją.

li k ł a d y  z C z a r n o g ó r ą  trwają dotąd w 
Wiedniu, ale, jak donoszą, nie tylko w kwestji 
finansowej. Według jJcuOkM  Ztg. chodzi podobno 
głównie (Jzarnogórcom o zapewnienie ustanowionej 
obecnie niezawisłości portu Antivari, jak również 
o to, ażeby dominujące poniekąd nad tym portem 
a dziś będące w ręku Austrji Yeste Nehaj, nie 
było forty fikowane. VVr tym celu delegat czarno
górski, p. Y r b i c a ,  ma się zatrzymać w Wiedniu 
jeszcze z 10 dni.

Londyński Standard donosi, że posłowie za
graniczni austrjaccy otrzymali polecenie, ażeby 0- 
świadczyli rządom, przy których rezydują, iż Au- 
strja wcale nie ma na teraz zamiaru zrzeczenia 
się prawa zajęcia Nowego Bazaru; jeśli zaś go 
zajmie, to tylko na tych warunkach i w tych gia- 
nicach, jak to przewiduje traktat berliński.

Według dzisiejszych „nowych" informacyj o 
„ o s t a t e c z n y m  p o k o j u "  m o s k i e w s k o - t u r e -  
c k i m  możemy znów zanotować, że „układy co 
do tego pokoju ukończone, a jego podpisanie nie
bawem nastąpi" — to znaczy: że jeano i drugie 
jest k ł a m s t w e m .  Co zaś do nowych „powodów", 
które jeszcze na „dwa lub trzy dni" mają podpi
sanie owego pokoju odwlekać, tyeh nie uważamy 
za stosowne przytaczać, nie mogąc się w nich do
patrzeć nic innego, jak tylko słabe echo znanyca. 
już wykrętów.

Moskale wreszcie przy owych układach z Tur
cją spotykają wytrawnego przeciwnika w Karatłie- 
odorym paszy. On to głownie podobno — jak za
pewnia ułuaeta Kototuka — umie wstrzymywać 
ich zapędy i łatwo się orjentować we wszystkich 
sztuczkach moskiewskiej dyplomacji. Tak np. gdy 
Moskale chcieli wprowadzić do owego „ostateczne
go pokoju" klauzulę, według której Turcja byłaby 
względem Iłosji obowiązaną do wykonania berliń
skiego traktatu, Karatheodory pasza zaproponował 
formułę następującej treści; „W skutek postano
wień ze strony s i e d m i u  m o c a r s t w  na kongre
sie berlińskim, zubowiązania poszczególne Forty 
w traktacie ..anstetańskim podjęte, zostają zmody
fikowane." Delegaci moskiewscy nie umieli wyjść 
z tego i zażądali specjalnych instrukcyj z Peters
burga. Karatheodory zaś, jr.k się to z catego prze
biegu rokowań okazuje, nie dozwala Moskalom 
żadną miarą piąć się na stanowisko mandatarju- 
szów Europy i nie przyznaje im ża-lnego przywi
leju nad innerni traktatowemi mocarstwami w 
kwestji kontroli nad Portą co do wykoLama trak
tatu berlińskiego.

Jakie przyjdą — stosownie do powyższych 
twierdzeń Aot — nowe instrukcje z Peters
burga, nie chcemy przewidywać; tymczasem zaś 
donoszą z Adrjanopola o szumnym rozkazie dzien
nym Todthbena, v. którym tenże zapewnia, iż 
c a r  j e s t  d l a  p o k o j u  n a j l e p i e j  u s p o s o b i o 
n y m,  a nawet miał dać swoje „ c a r s k i e  s ł o w o  
h o n o r u " ,  że za nadejściem terminu, t. j. pierw
szych dni maja, arnija okupacyjna moskiewska 0- 
p u ś c i  E u m e l j ę .

Ze swej stronj Dundukow d o rad a  rumelskim 
Bułgarom, że jeśli chcą połączenia Bumelii z «uł- 
gaiją, to niech się sprzeciwiają z całej siły wszel
kiemu kandydatowi na gubernatora, jakiegoby Por
ta od siebie stawiała, szczególniej ereekiego, ar
meńskiego, lub w ogóle wschodniego pochodze
nia; natomiast ażeby wystosowali prośbę do mo
carstw traktatowych o gubernatora europejskiego, 
„choćby to miał być Portugalczyk."

Telegramy „Dz. Polskiego.
H  i e d e n  30. styczni*, (prywatny)  

Grrubisiuz, reprezentant domu nafto w egu w 
Peter&burgu pud tir mą Nobel i oomp., uro
dzony w Austrji, telegrafuje z Oarycj na do 
Nowej Pressy że od dwunastu dni me by
ło już wypadków choroby w Wetunce, 
i ’ryszycie, Udao*noiuf Nikolskom, Stani- 
ckoui; n« 120 wiorst zupełnie zaraza usta 
ła. Ttuon. na liuji kolejowej carycyńsko 
griazkiej trwa dalej. Na wypadek gdyby 
zaraza miała pokazać się w Carycynie, 
Aomisja drogi postanowiła zamknąć iiuję 
od Garycyaa ao Borysoglebsk*. Zimno 
obeemo dochodzi 20 stopni. Pierwsza kwa
rantanna znajduje się w Sarcpcie. (Otrzy
maliśmy tej samej treści telegram z biura 
korespondencyjnego, który z tej przyczyny 
opuszczamy).

ie i ie m  30. Btycznia. (prywatny.) 
rorta zgodziła się na odstąpienie Grecji ob
wodu Janińok.ego

H  le d e f i  30. stycznia, (pryw.j W Bo- 
.-nji dają się odczuwae serbskie agitacje 
przeciw Austrji tak między chrześcianami 
jak też i mahumetanam. Koło Prypołic 
mają powstańcy tworzyć nowe oddziały.

I k o n s iA u  ty  n o p o l  30. stycznia. 
ypryw.i Midhat pasza zwrócił uwagę Porty 
"i ważne zamieszki w Syrji.

30. stycznia, (pryw.) Obiec* ia 
pogłoski, jkkoby Mac Mahoń już się podał 
do dymisji, N* bulwarach ruch ogromny, 
na następcę ma najwięcej szans Gróvy. 
obecny prezydent Izby.

B u k a r e s z t  30. stycznia, {pryw.) 
W moskiewSaO rumuńskiej komisji do wy
znaczenia granicy, wybuchły spory co do 
Jinji fieni Ismail.

F a r y ż  30. stycznia. Jeśli z powoda 
wotum lz oy nastąpi dymisja Mau-Mnhona, 
to prawdopodobnym jest wybór Grevy’ego 
na prezydenta. Dufaure usunął swą kan
dydaturę. Organ Gamoetty Rfpubliyue fran- 
ęaisse omawiając obecną kryzys, powiada, 
ze: władza (pouvoir) osobista może być 
dzisiaj ostatecznie pogrzebaną, a skoro to 
jest możliwem, to i wykunanem być musi.

Figaro donosi, ie  dowodcy korpusow, 
jenerałowie Bataille, Bourbaki, Du Barail, 
podali się do dymisji.

W i e d e ń  29. stycznia. Słychać za 
rzecz pewną, iż rząd francuski zamierza za
stosować wstecz taryfę konwencyjną na 
wprowadzone w styczniu towary, a w takim 
razie, nadpłaty wniesione w stosunkn do 
należytości taryfy ogólnej byłyby zwracane 
importerom.

l a o n d j n  dnia 29. stycznia. Times za 
mieszczą depeszę lorda Bussella do margr. 
Salisburego, w której ubolewa, że projek
towane niemieckie cło od żelaza, zupełnie

na cetnarze. Standard donosi z Ghostu dnia 
27. b m.: Vali Mahomed. przyrodni brat 
pzyra Alego jest w drodze do Hazarpira, 
aby się poddać jenerałowi Robertsowi

l* c t a r * b u r g  29. stycznia. TJrzedow- 
me ogłaszają, że w Asfrachantó począwszy 
od ania 26. b. m. nie ma wcale chorych 
na zarazę.

I * e t e r s b u r g  29. stycznia. Wiado
mości z Astrachana i okolic nadwołżańskich 
są pomyślne. Rząd zarządził energiczne 
środki ostrożności, a prawdopodobnie jene
rał hr. Loris-Melikow posłany będzie do 
Astrachanu, jako nadzwyczajny komisarz 
zaopatrzony w rozległe pełnomocnictwa.

P e t e r s b u r g  29. stycznia. Komitet 
ministerialny wspólnie z najznaczniejszymi 
lekarzami, ja^ Zdeckauer, Botkin. uenwa ii 
bardzo energiczne środki przeciw dżumie, 
między innemi: palenie zwłok, utworzenie 
komisji higienicznej, oddanie władzy egze- 
kutywnej w jedną rękę i jak największą 
protekcję dla znakomitych lekarzy Europy 
w razie przyjazdu ich do Rosji.

P e t e r s b u r g  29. stycznia. Rząd ro
syjski polecił bwoim zastępcom przy dwo
rach żagrańiczńych, by powiadomili rządy 
odnośne o środkach, jakie rząd. rosyjski 
zarządził w cem powstrzymania zarazy.

P a r j ż  29. Btycznia. Rada ministe- 
rjalna odoyła się j^dna w ministerstwie 
spraw wdwngtr.nych, droga w minister
stwie sprawiedliwości, w obecności prezy
denta senatu i prezesa Izby. Według naj 
pewniejszej pogłoski marszałek Mao-Mahun 
podaje się do dymisji, poozem zaraz zbierze 
się kongres i wybierze prawdopodobnie 
Greyyego lub Dnfaura prezydentem rzeczy- 
pospolitej.

P a r y ż  80. stycznia. Pogłoski o dy
misji Mac-Mahona okazały się przedwcz* - 
sur. Prawdopodobnie na dzisiejszem posie- 
dzunm lzny, minister przedłoży wyjaśnienie 
sytuacji. Dymisja Mao-Mahona miała być 
skutkiem wniesionego przez ministerstwo 
dekretu potwierdzającego wotum Izby. Ze
branie się kongresu me nastąpi prawdopo
dobnie przed piątkiem.

P a r y ż  29. stycznia. Dulaure konfero
wał przed południem z Mac Manonem. Re
zultat rozmowy niewiadomy, ale powssech 
nie sądzą że Mac Mahoń trwać będzie w 
swem postanowieniu. Jutro odbędzie się w 
Wersalu przed posiedzeniem izb rada mini 
strów, w celu narady nad położeniem rzeczy.

J fcu k a rea a t 29, stycznia. W Izbic 
odezj tany zustał mesaż księcia, w którym 
mowa jest o konieczności zmienienia para
grafu 7gu konstytucji. Senat wybrał komi
tet z siedmiu uzłonków dla traktowania o 
tym przedmiocie. Wieczorem mieć 
miejsce tajne posiedzenie połączonych Izb

t t e r l i n  29. stycznia. Izba deputowa 
nyoh przeszła do porządku dziennego nad 
wnioskiem centrom, przywrócenia trzech 
paragrafów konstytucji dotyczących stosun
ków państwa do kościoła. Przeciw temu 
głosowali: centrum, Polacy i starzy kon
serwatyści.

B e r l i n  29. stycznia. Komisja obra
dująca nad środkami zaradozemi przeciw 
zarazie przydzieliła rozmaite materjały pod
komisjom. Publikacja wczorajszych posta
nowień rady związkowej co do ogranicze
nia importu, nastąpi zaiaz po dzisiejszem 
posiedzeniu rady związkowej.

W ie d e ń ,  80. stf „znia, 10 godi. 40 m u.
Akojs Krsdytowe . 214*— Akcje ’ o’ ei Połndn. 64*—

.  Amglo-Austr. 94-25 20-frankówna . . 9‘33
_ Umonsbank . 64*—  B c -y js id  banknoty . 1*12
„ kolsj Kar. Lud. 218 —

Usposobienia: ulabe.

W iedeń 29. stycenii,

Jod. dłng pań. w bank. 61*20 
„ „ , w srebr. 62j40

Kai ’ w Eio-ie , . 78'80 
Losy pozyc. i s: r. 1860 113 7C 
Akcja banka wiec 772'— 
Akcje banan kredyt. 213 10

L o n d y n .....................116*46
S r e b r o .................... 100 —
20-frankówka . . . 9.33
Dukat ces. men. . 5 62
100 marek niemiec. 67 60

W ie d e ń , 29.
Losy kredytowe

„ poi. ■ r. 1860 213 50
„ Ang.-Anstr B. 94 —
„ UnionsbaiA 64 —„ koiei Kai -Lnd 218*— 
„ _ Pólnocn. 206 —
a .  Połndn. 63 75
■ .  Alfólds. ^.116 —
s s Elżbiety 167 50
a a  Lw.-Czer. 120 —

.  W9g-]>o/. 1JH7Ó
a a K a d o lfa  116 25
.  a D brechta 88 60

stycznia, 2. godz. 10 min.
160 25 Ung. Staats-Obl. 1877 65*— 

Golić, lndemnizatya r5 50 
1864 Losy . . . .  143' -  
Siedmiogr. kolej . . 106 6C 
Yerltehrsbank . . .101
Tureckie Losy . . 19 75
Złota renta węgiersk. 82'30 
Węg.-Gai. kolej . . —*—
Staatsbabn . . . .  239 75 
BankYerem . . J 100 75
Węgierskie Losy . 7R 75 
Keicbsmar . . 67.60
Kossyjskie banknoty 1*12

Unyoeobienui. stałe.
141*—P e r j i  S°/o renty 76 40 Lombardy . .

B e r l i n  29. stycznia 5 godz. 50 m.n.
Rosyjskie banknoty 194 60 Gtucyjslue . . . .  94*25 
Akcje kredytowe . 383*— Kolei Kuiuańskiej . 81*— 
Lombardy . . . 112'— Austrjackie banknoty 178-40

Usposobienie . stałe.

T e l e g r a n y  » b e t o w e  z dna 29. stycznia.
en  : Pdenica zł. 9 10, iytc zł. b-60, okowita pr. 

10.000 litar-procent ai. 28 76; B u d i - P t i i t ;  pszenica 
76 kilogr, (na wiosnę, pszei „ i  ał. 8 6o, B e r l i n :  u*-« 
nioa żółta na kwiecień-maj 173 —, żyto — —, oku. ita 
looo 62-—; S s c z e o i n :  pszenica —•—, rzepak aa je 
sień — —, P a r y ż :  m^ki 100 kiło 6 9 —.

Przejechali do Lwowa oma Bu. stycznia, 
i  M e te l A n g ie lsk i, £. bar. Dagen z Wielkich Ocz, 

J. Ma. no w .ki i Bryma.
H e i e i  a > « i «  K. hr, Wodzicki z Olejowa, B, 

. jejski ze Strzelisk, Z. Stasiniewicz ze Stnbne, K. Hoch- 
stetter z Wiednia.

kfiwtel Ł a t z r n t a .  M. lngbcr z Włodziemirza, J. 
J renad ■ Przemyśla, L. Grossfeld z Brodów, H. Gold- 
hanimar i Drohuoycza.

U e te l  WafStaiWWkla S. Wyocza_ski z Laszek 
dalnych, J. Oberc z Bnozaczs f ,  Szczygeł z Birozy, K. 
Csongyay z Hermanstadn.

H s t e l  K u h n a . A. Pohorecki z Artasowa.

Pociągi kolejow e-
Odchodzą ze Lwowa.

Podług zegarn lwowskiego.
DO KŁAKOWA o godzinie 11 mir_ 23 przed pjtnocę 

pooigg pospieszny: i> godz. 4 min. 63 rano pocigg 
osobowy; o goaUnie 4 miu. 69 po poładmn puci^g 
nuętzany.

DO PuDWuLOCZYbK : i  Podzamcza: o godz. 12 min. 
31 wieczór pougg osobowy ; o godz. 11 min xi w 
poindnie pociąg mieszany.

DO PUDW uLUb/.18K: z głównego uwoica: o gudz. 6 
min. 67 rano pociąg pospieszny; o godz. li'm in . 4 
wieczór pociąg osobowy, o godz. 12 miu. 25 w po
łudnie poentg mięazany.

DO OZiEKNiUlóiLO : o gudz. 6 min. 45 rano pociąg po
spieszny ; o godz. 11 min. 45 wieczór puciiyg oso

bowy ; o gud „ 12 m." u 60 z południa pociąg mięszany.
DU STANlKLiAWO VY A : na Btryj : o godz. 7 rai o,

Przechodzą do Lw owa:
Z KŁAKOWA: o gouz. 6 min. 42 rano, pociąg pospie

szny, o godz. 9 mm. 47 wieczór, pociijg osobuwy, 
o godz. 11 min 28 przed południem, pociąg m.j- 
szany.

Z PODWOLOGZYSK: n* dworzec w Podzamczu: o go-- 
dsinie 3 min, 14 rano, pociąg osobowy, o godz. 6 
m. 28 po południu, pocięe mięszany.

Z PODWOLJoKYSK; na dwurzec lwowski głuwny, o go
dżinie U min. 3 wieczór, pocnp pospieszny, o godz, 
S min. 6J rano, pocigg osobowy, o godz. H min. 59 
po południu, poci%g nnęszany.

Z t ZiiZlwNlOWlEt : o godzinie 10 min. 15 wieczór, po- 
ci%g pos; i6s, ny , o godz. 4 min. 5 rano, poenjg oso
bowy ; o godz. 3 min. 10 pc poi , pocięg mięszany.

Z STANISŁAW U W A : na Stryj ; o godz. 8 nnu. 25 wie
czór.

Ksawer? Bndkowsk^
b a le tm istr z  te a tr ó w  w a r s z a w s k ic h ,  u a z ie ia

L ekcje8271 1 -0

tak w domach prywatnyoh, jako teł i we własuen mie 
aakanis pod 1. i ‘> n., Kynek I. piętro.

W iecaorek w  Cawartek f w  Nicdkielg.

Dnia 29. stycznia. 
Lwów, z Izby handlos

£  re d y to w e g o  g a l.

.  .  . 4%
» » nBanku Hipot. gal. 6“/0

IV. Obligi ta 100 tir. 
Indemnizacyjne ga lic .. 
Potyczki kraj. 1878 6°/0 
Losy miasta Krakowa .

„ „ Btamsławow
V. Monety.

Dukat holenderski . .
.  cesarski . .

20 frankówka . . ,
Pół imperjał rosyjski . 
Bubel rosyjski srebrny 

» s . p»pierow 
100 marek niemieckich 
Smbro za 100 złr. . .

Wledei 28. stycznia.
6°ls
a
a
a

_ srebr
. Niż. Ai 
czeskie 
węgierskie 
galicyjskie 
bako wińsk 
siedmiogr.I**ty tariawnt,

6% Banka Naiod. listy 
■ galicyjskie. . . .

gaLwęgienkia

£gdaj% płac%

•t.
a 217 - 214 50

122 - 119 —
. 252 — 249 —

220 — 216 —
l.

86 70 86 —
81 50 80 50
86 70 86 —
91 60 90 90

r.
0 92 - 91 -
i

91 80 90 25

. 86 90 85 20

. 91 — 90 —

. 15 50 14 50
a 24 60 28 —

. 6 49 5 39 [

. 6 58 6 43 2

. 9 37 9 30 J

. 9 64 9 541

. 1 78 1 70
f 1 U 1 10
. 68 - 67 25
. 100 50 99 50
.100 25 99 25

61 40 61 25
62 65 62 45

106 — 104 50
103 — 102 —
81 — 80 60
86 — 85 50
80 50 79 75
76 — 74 —

.100 75 100 GOI

99 85
I

99 75
------- 79 60
87 — 86 50

 ̂ 91 75 91 26
i 76 601 76 -

'/o Zakładu Kred. Austr. 
„ Domen państ. 12u zł.1 liyala loteryjne 
osy pożyczki z r. 1839

.  s s 1854
.  1860 

*/« iosów pqżyozki austr. 
państw, z r. 1860 . 

asy pożyczki z r. 1S64 
„ prem . pożycz, węgier. 
B (jomorente 
a Kredytowe 
s Żegl. par. aa Dnnajn 
_ księcia Salm 
.  .  Palfy
- » Htasy

hr. St G«ao«
m ia s ta  R e d ?  
ha. W in d io c h g r ltz  
h r .  W a li i t łe iz  .  . 
h r . K e g le v ic h  . . 
Rudolfa . . . .

A kr je  banków i prxem y*4

rz^lowty fr. a. 
zachód ces. Elłbitty  
Południrwej . 
Galicyjskiej 
Czer uiow ieokiej 
Albrechta . . 
weg. północ, wschód. 
ks.BudolftraoOzl.ar. 
Alfóld. Finmańskiej.
Koszycko-Bogumił. 
Siadmiogrodzkią), 
C isa a só is j * .* .* .wschod.-węgieisk.e
austr. połno-i. zachoi 
Franciszka Józefa

gmiic. dla handln 
przsm. w Krakowie 
Iłedyt galio. 
galio. hipot. . . 
Ola obrotu ogółu.

t%(laj% płacę
111 25 110 75
142 50 141 50

814 — 310 —
109 - 108 60

.113 50 113 —

—  .- 126 —
142 60142 25
79 26 78 75
25 — 22 —

i60 76 160 26
96 - 95 50
41 60 41 —
30 50 29 50
29 75 29 25
87 - 86 50
30 50 29 50
28 - 27 50
24 — 28 —
16 50 15 —
16 - 15 50
19 80 19 bo

777 - 776 —
211 76 211 60
487 — 486 —
2045 2035

289 60 288 M
167 60 167 —
63 — 63 26

217 - 216 60
121 — 120 25

80 —
115 -
115 — 114 —
116 50 115 -
99 — 98 50

106 — 105 —
182 - 181 50
107 25 106 75
— — _ _

127 60 126 50
98 50 93 -

p i l  60 211 26

§1
 

1 1
 

i 1 
U

£l
 

1 i
L

U
J

Obligi pierweteńettoa. 
Kolei koszycko-bogum. 

„ państwow. fOf. fr.
Emisja z r. 1B67 

_ połudn. 500 f: 
Bony lb57-76 6° 9 
p c. F. lOOzł.mk. 

- 100 zł wa.
* B w sreb. 6°/o m połud.-pół niem. 

6% za 10€ zł. w.a. 
6J/„ w srebrze . .„ galic. Kar Ludw. 
30C zł wa. w “rei 
6°/„ za 100 z ł . . 
Emisja II . .

„ Lw-" Cr er. a 800 zł 
(w sr. 6% *a 10oj 
Emiąja z r. 1867 

a Siedm. 200 zł. wa 
„ ks. Rudolfa 5uOzł.

w sr. 6°/, za 100 zł. 
,w. pragslue przem 
żeL po 800 zi. . •

W a l u t y .  
Cesarskie korony . .

luka* na wagę
20 frankówka. .
Suwenmy angielskie 
lmpeijaly rosyjskie.
S reb ro .........................

rebro Kupon. . . ,
ai_k państ. Niemiec 
za 100 m a re k . ,

ż^aajij

b8 60 
160 25

110 30

108 —

104 25

86  50 
80  —

99 75 
99 25

76 50 
79 Sb 
63 76

75 76

89 75

6  54 
5 52 
9

11 78 
9  00 

100 —

57 65 
1 11

płacę

67 50 
159 76 
154 25 
110 —

J02 —  
96 —  

104 —

86 —  

79 50

99 25 
98 i 5
76 — 
76 25 
03 26

76 26

89 26

Warszaw* 27. stycznia,
ż%Jaj§

Listy zastrwni ltj sorji 
„ 29j serji

kupon 
B nowe

kupon 
likwidacyjne .

kupon 
Kolaj warszaw.-wied.

Ł » bydges.
Eos. pożycz, prem. 1864!

s ,  „ 1866;---------

rb. kp,

5 63 
5 60 
» sa 

11 73 
3 5? 

100 —

57 W 
1 10

płao%
rb. kp.

100 —  

100 —

038 
100 50 

048 
89 65

o2 —
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C H U S T K I
w l ó c z l t o w ł '  1

W achlarze balowe, acyl<&r*towe, 
słoniowe i amterjalns w nnjwiększym 

wyborzo
WttRŚkl, Aksamitki, We'oniVl i 

Pióra do kapeluszy
T »  lu tsn y , Crene de 1 y Mól, 

OrgKntyny, Siatkę do podwlekania
h e l .  .ety paryskie od złr. 1-30 do 6 
Deszczochrony od złr. 1-30 do 10, Pła
szcze nieprzomaklne od złr 11 do 15.

F ręd zle , Krepiny, Spięcia, Kntasy 
i wszelkie ozdoby pasmanteryjne.

Fta ran 1 trak 1 tannio tfTOi 
M A G J k ił. Y N  D A M S K I

S P Ó D N I C Z K I
d a m s k i e  t r y k o t o w e

Pn Bill .,ANGOT“ z piór. dnicikr* 
pleoion i i skórkowe s ozdobom.' 

klamrami
k o r e  s l  1, Gipiury, BI indyny, Iilu- 

sjb i Tiul brnksilski.
K ryzM  karbowane i plis:--ran*, 

azUrki, Wstawki i Falbanki hafloWane.
K o łn ie r z y k i, Gorororki koron
kowe i płócienn* w jak nujwiększym 

wyborte.
W arkocze z imitacji włoiów, Kre

pony, Siatki jedwabne na głowę.
K u l a  M wslirtt

Sukienki i GarniturkE
d l a  d z i e c i .

B lżn terję  trtnonską z szyldkr.-tu, 
kości glon owej, itali oksy iówanej 

Ea-jais i t. p.
O ręppę jedwabną do kąpelnsiy, Ga

isę, Grenadin, Frou-Fron.
(jhnslk l i Fanschoniki koronkowe, 
Chustki do nosa haftowane i batystowe.

r flń  m ch y  saskie c :t**o li > we. 
Fil d’ ecozae jeawabae, bawełniane 

i wełniane
P ow ilacze , Czapeczki, Podbródki 

i Kaftaniki haczkowane dla dzieci.
liuuŁllu Ł) 1111J hu UAlii^U

we Lwowie, przy  ulicy Halickiej l> 4 .

1013 5 - 0  >2) Ł a s k a  w ©  z a m i e | e c 0 T v e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  n a j a k u r a t n i e j .

• i

KSIĘGARNIA POLSKa
Bartoszewicza i Biernackiego.

w e Lw ow ie .
wydała ■ roim nakładem 

u .  B a tn c K le K o

Za winy n:epopełnione
Powieść. — Cera 3  złr.

1167 E m i l a  Z o l l  2—6

Kartka miłości
Powieść w 2 tomach. — Cena 3  dr.

A / .

| Dr. Adm P i t a  j
ordynuje od 2 —4 po polud 

^ w  C z e ru io w c & c li*
£w domu Badianu, Carolin^ngatH, , 
) v  _  v / v w  t y  w v v  • CUKIER

sI E L A W K I
ByilinU i Sied ie wędzone, 

Kawior astrachański,
f i a w t r  * Btrachlno, de Brie, Eldam, 
D u l  j . EmentF aler, Che,ter Itp.,

poleca handel 1009 5 —0

SŁ Markiewicza
we Lw^wir, Rynek 1 42.

Najlepsi spraw#!
przeciw G o n o r h o e ,  w ydm l B lr ii ln  
H e h ś w  n  m ^ t e i y i b  1 k o b i e t  
1  e L fo a l<  a  j> m  « » t u r o m  b ł o  ■ 
njr jest podług doświadczeń poczynio
nych w  w ie l k ic h  szpi‘alsch Fran- 
cyi, Anglii i B elg ii: B e r g e r a  s o 
l a  7 _  i  m o ł o  k a  działa lepiej i 
gV -teczniej i jezt tr-.y raiy nuttĄ od 
Ust oo i innych podobnych propar- 
tów. — C e ń a  f l a n k i  B e r g e r a  
■ e t a i i i  s m o ł o w e j  r«» ir  z p ®e- 
płM i lekarskim 6 0  e s . w . »  ; m.0' 
Ina doatać prawdziwej rolntyi wc wie- 
In aptekach, a szczególnie w n istępu- 
jąoyoh składach: we L w o w i e  u a- 
ptekarzy Zygmunta Ruck^ra 1 Miko- 
lasoha, w B r r d a c h  n E Liszki, w 
S u o z a w i e  n N. Karczewskiego.
10'5 7 - 2 4

Specjalny skład

wypobiw u i t i f t a
z słjcnej fabryki

Reithoffera we W iednia
mianowii ie K a l o s z y  męzkich, bań 
skich i dziecinnych poleca w najwię

kszym w> borze
Wilhelm  A d a m

przy plsen Marjackim liczba 10. 
Kupcom ustępu;* odpowiedni procent.

1072 8- ?

1007 2 0

1 ; t f  V fiłwffl . i  CHI.
I I . ,  liarflzo lafluy w g ł. 47 „ 

na Ki l o. . . .  18

P o l e c a  h e n d e l

Karola Bałłabaaa
we Lwowie ulica Halicka.

©•o^ooQOooe>ooit?toooooc o  rot 
e w wypróbowanych i uzuanych z czystego naturalnego 

w smaku gatunkach, a ] od ług mocy i aromy stouniowu 
liczbami oznaczonej : Sprzedaje po cenach dawniej
szych, tanich I Ręcząc za dohr ć i aprawiedJiwość pole- 
c. n»go towaru.

P o r t o  C a b e l l o  Nr. 1. zielona średnia */« k ilogram  80 ot.
P o r t o  l  o b e l i o  .  2 ziel ina dobra i silna .  „ 90

3 Melona wyborna 4. zielona n»jwybjrni«»jsi a 
1 . ar dni
9. bardzo dobra .
3. najwyborniejsza 
1 . ś cdnia .
2 dobra

1105 12—16

M enie t a t n i
paitewnych łółtych Oberndorftkich 
w skarbie Tłamaci po 45 centów 
1223 a* kilo do sprzedania. 3 12

JWa k a rn a w a ł !!!
poleca 1214 3 8

MAGAZYN
Henry ka  Mul le ra

róg ulicy Halickiej Nr. 6 
po • gjniższych renich 

O r d e r y  f e o i y l i o u o u e  setka od 
5 złr. i wył j.

Tury do kotyliona W w Uim wy bo 
rae, na 6 18.

R t r z d a J ą c e  P e t a r d y  sztuka „ 
ct. 20, 24 i 4o Par złr. 1 do 10 

H a s k i  V asowe i karykatury od 8 
ot do 60 ct. 

f f a c h l a r i *  balowe w drzewie, w 
fcości sztuka od 1 złr. do 15 złr. 

W a c h la r z e  ze słoniowtj kości po 
12, 15, 18 io 2 1 złr. 

R ę k a w lc z w l  g.auso -ane od 2 dj 
10 guziczków para po 150 do 2 zł. 

Korale francuskie w kolorach niebie 
akie, różowe, żółte, Piał-*, bordean, 
złoty sznurek od 1 40 do 2 50 zł. 

R ę k a w i c z k i  glansowane dla panów 
po 1 złr. 2u ct.

K o ł n i e r z y k i  i manazety - sju,w- 
nzer j ftsOuu 

K r > z a t U  białe i czarae sztuka od 
30 ct. do 1 złr.

R z n n r A w t 1 k;rasy pn 1 4 i 5 złr 
„ n’"k' po 1'40 i 2 złr.

P a r f n n t r j o ,  pu Iry, mydła z naj
lepszych fabryk i Woda kolońaka 
'akon po 25, 39, 46, 5u do 1 złr.

Łaskawe zlecenia z prowincji załat
wiam jak najsumienniej.

N a  m iej §cu wypożyczam Tury 
do kotyliona.

Ogłoszenie.
W  stowarayszeuiu Pracy Kobiet (ry 

nek 1. 10) rozpoczął s:ę z dniem 1 . gtycz. 
nia b. r. n o w ]  b n r s  k r o j u  ■ o k ie n
damskich połączony z ćwiczenia® 1 
praktye^nemi 1195 3—3

Prócz tego nt.zymuje 8towarzyszenie 
w r. b. Szkołą szycia białego, cerowania 
i haftów, s-tcia na maszyn'e, wyrobu 
frędzli i roLót maszynowo-pońizoszL.)- 
wych. O warunkach przy m iwania uczeń- 
u c  dowieJz:eó się motna w Biurze Sto- 
warsyszenia, otwartem cod::icnnie z wy
jątkiem i  ni niedzielnych i świątecznych 
od godrmy 8. rano do 5 wieczorem

Binro wywiadowcze poleca nanczy- 
ciałki, bony, panny służą ■ i klucznice.

Btowanyaaenie posiada zapas bielizny 
i wyrobów penczonkowych 1 sri— J‘ 
takowe po naier przystępnych 1 
przyjmuj zamówionia na bieliznę 
kiego nraja i na wszelkie 
poi.ozoszkowe

wyroby

Nowo urządzrne
s i l

P o r t o  C a b e l l o  
P o r i  o  C a b e l l o  
J a w a  żółta 
J a w a  żółta 
J a w a  żółta 
B r a z y l i j s k a  
B r a z y l i j s k a  
U fo c c a  prawdziwa arabska 
P e r ł o w a  tóita 
P e r ł o w a  zielona .
C IK 1 K R  n ajlępsay. k'log,

>-e Lwowie
pod firmą

CONCORDIA
dla wszystkich stanów, podzielone 
■a klasy, stosując się do zwyczajów 
narodowych i potrzeb lokalnych we 
dług życzeń z większą lub mniej 
4zą okazałością, zostawiając or,~ 5 
Wulną ugodę co do wyjątkowych 

zamówień.
Przytem utrzymuje się główny 

skład trumien metalowych z pier 
wszorzędnej fabryki, oraz skład 
wszelkich trumien drewnianych po 
dług życzenia dekorowanych według 
całkiem ncwego fasonu.

Wszelkie zamówienia n i pro 
wincję uskutecznia się natychmiast.

F. Opuchlak,
u  54 p l a c  K a p i t u l n y  1. 3 . 1 3 ?

od r 1848 przez lekarzy wypróbowany
Mooka Kali-Oreme

zamiast mvdła do ubywania, nt syn ije 
skórę świeżą i gładką < zj ty, białą isk ó r ę  sw ie 2 ą  1 g ł a d k ą  cz ]  scą, DiBią  
del katoą, le :zy -lyiłdty, l szaje, zu 
nieczyazezenie skóry itp Flakon 1 zł. 
Pomoc przeciw odmrożę iiu, gośćcowi, 
reumatyzmowi, osłabieniu itd , udziela

Hoota els ra t:  z drzew sznjllof ycH.
FaLon iC crt.

Fabryka: Y I.  M A ria h U fe rs tra s M . nt 4 1 ,  * W ie d n ia .OtTrzega » ę przed nasla lowmoiwem !
Do djstania w c. k. apte 1 dw ru 

i we wszyatk.ch :.iuj 'h aptekach, ką
pielach, ha- dlaoh i perfumerj « h wi> 
deńskich. 1285 2 - 1 0

p l a c  D o m in i i u a a k i  liczba 1,
4 metrowy stos

drzewa opałowego buków ego 
łapanego w raz z d o s t ą p

t n i o  1 4  i ł .  w . » .
Drzewu suche. Miara p- łm . Dl 
kuntroli, ie w drodze pr.7  dostawie 
ze składu do mieaatani* kupującego 
Ir en a nie ubyło, polana kałdego 
stona bywają obliczane i ich iloś 
na pokwitowania wyrałona, Motn« 
l&kte nabyć drzewo na składzie 
własnym. Towarzystwa pod 1 75, i 
w realności p. Hroboni go pod 1. 
99 przy ulicy Gród* cbiej 1210 2 -3

f i t

Główny skład fortepianów 
r ^ D W l E A  M A R K A

T T ®  L w o w i e ,  
t r z y  p i a t a  t w.  D i e h c  pi t  I. it. 

T l l i A A  

* OHraluwoaob n pana J. 2woalcuk
F r a a a e a i g a i a *

nraymai
(artepiany w ieu etsk le , Fary* 
«kle, berUAaue 1 Uranie, pia
l ia n  1 n sn arm oiiie  u a ery k a A

1003 i -0

w u d f  u m u m - m i
du kościołów i kaplia

G w a r a n o j ń -  n a  l a t  1 0
boy aałnmiłł -n» .  ■ rabatem od

(abryeanyeh.
f s j t i f l u a  w y p u l y R i a ń d a

D y w a n i k i  przed łóżka od 1 złr. i wyżej 
K o c e  d > łóżek od 1 złr. 50 cnt. i wyżej 
C h o d n i k i  jeden metr 40 cnt. i wyżej.
B l a t y  k r e t o n  doskonały do prania pi 29 i 30 cnt. 
P a p i e r o w e  t a p e t y  po 25 cnt. i wyżej.

potęcaffi

nąjpięk-

bardzo dobry .
r t y i  g-ub^ziarnisty prawdziwy włoski 
S  Ig o  Filmowo indyjgkie .
M u s z t a r d a  prsw isiws Paryzks sł ik 45 i 5 ot.
A m e i j r b a ó s k l  k r o c h m a l  b^ylsc^owy nulaią"y bieliźnij

niejssą białość, po^sk i bity wnośó 1 parska i ;  c  niów _
R u m  prawdziwy z J a m a i k i .  stary, mjwyborniejszy w */.> 7« i */i bu- O  

tefce p i t  złr 60 centów. #%
R a m  prawdziwy z J a m a i k i  bsrdzo dobry bnte s po zlr. 1 i 1-2'1.

D  _ Ę/T Portorjnm pocztowe koe itnje do óoin kilog-. 10 erntów.
O u .  i i  O. T. W inkler, Lw4w O
o h ^ n o o ^ o o o c i o n  4 0 9  ^ o o o c « «

f Tmtffini m lm m  K A W A L E R
Łut 3 6 <:tu, przystojny, poiiadający 
majątku złr. 20.00U a  w. oraz stałą 
posadę przynoszącą mu rocznej pen

sji air, 1400 a .  w. 
pragnąłby sig ożjn ić; gdy jednak ma 
zbyt m iło znajomości, ncieka się do tego 
conz vięcej używanego środka dla wy
cia 1 zi n’ sobie żony. 1411 3 3

Ż ą is osoby młodej, ujmującej po
wierzchowności i wyksztsłcon°i, majątek 
olpowiedni pożądany, jednakowoż ni 
konieczny. Łukawe zgłosz-nis, z dołą- 
ozoniem fotogra^i adresować nprssEt pcJ 
literimi Z . G  w Gajuuh ]>oste restante 

Za dyskrecję ręiz* “ie.

Ró

d la  m ęzczy ^n i  p iii
Gwarantowani klejnoty r, nowego złota, 

które kolorn złota oiydy nie trscą, a w i łych  
fasonach są tak elegancko i modnie wyko- P'

nane, te te służą złotnikom za modele; pomimo to cena jest tak niska, Ie ka
żdy mus; zdumieć się. Klejnoty te, o ile fason tero wymasr*, wysadzone rą 
ioiitowi-nemi kunieaiami, lnb prawdziwemi djan.en<ami, korslimi itp. tak 

lece, że rze, zoinawca rozróżnić je od prawdziwych nie może,
di

Broszka cnt. 40 60, W), złj. 1. 
„ najlep. wykon. złr. 1 50 '■

od 5 do 10 złr. miesięcznie

 : ) o o i a x x x x x x x x : . . .

H a n d e l  m a s z y n  d o >  M j d a
do pończoch, do plisowania falban,

jakot ż :

samo szyjących maszyn
■ n o w o  w y n a l e z i o n y m  m o t o r e m .

Zamianę i specjalną naprawę części składowyoh uskutecznia, oraz 
i grnmfowdą naukę na wszystkich maszynach udziela J026 5—0

J ó z e f  I w a n i c l ł i j
m e c h a n i k  *c M o t e l u  G e o r g a *

T a k i e  i  n a  r a t y  p o  5  z ł r .  m i e s i ę c z n i e ,  " m i

T O O K X X X X X  X y :4 Q IC O O K X

Ctłe garnitury brotzek I kólczyków po
out 80. złr. 20, i 59.

Kilozykl pirs nut ifł, 80, zł. 1.
* nsjlepi. j wykonani 1 59,8. 2-fO. 

Branzolety pzt <t mp, *ł ' g ■ 1-60.
,  pypzne wykoianin zł. 2, 2 9, 3, 4, 

Nsjpięk kolje szt ct. 90, zł, 1 5 ’, 2,3. 
Najpiek medaliony e t̂ cCf O, 8 1

1 '6 najlepiej wykonane zł. 2,215,  3. 
Plćrsoleme d l. ps^ów i pan z najlep.ej 

imitowanemi kamienismi ot. 4 ', 60 i 
10, paj'epiej *y 'oń . 1 . l-*0, 2. 

Najp;ękn ejsze łanCHSZkl uo zegarków 
w 100 rrżD^oh fasonach szt., krótkie 
<t. 51, 80, zł, 1. 1 4^, misternie wy- 
kuńczpue zł 1 e0, 2.5', 3, 3-50. 

tailCl .Zi I na szyją dla p. i >w i prń 
najdelikatniejszej weneckiej rotnt? 
sł. ] 5 l, dna innr W!o~y zł. 2.69, i 8. 

6jz'kl do rółkoszólkćw. w pięknych 
gatunkach ct. 1°, 15 25.

Guziki do man*zet w obfitym wyborze 
ps*-a enł. 15, 25, 4n, | l ,  najlepsze
pars ct 6 , b , uł ', l ,2u.

Cał» garń t^ry guzików ot. 30, 41, py 
szu wykon. ct. 60, 80, sł. 1, 1'5 , T 

Bunoik dewizek do zegarków (Jjn Jon) 
ct. 60, 80 i zł 1 , I 60.

K l e j n o l y  p r o m i e n i s t e ,  wyko- 
nr e z ns l̂.opiej szlifowsn. gw* i Ici- 
ków stalowych j idobne do dysment. 

Bro-zka ct 60, zł 1 20, 1 50, 2 zł.
Para kolczyków *ł 1-5 i, 2, 2 >0
'-‘srnitnr ‘-rosz i. knlcz. zł % 2 60 3,4, S 
Naram.f iiak moziJ. rob. 3 50,4 50, 5 50 
Grzebień dsrełosów ii 1 6 0 ,2.e0, d o i  
Klejnoty dyamentowe Stras, (pierre de 

Btrazs) osad sonę w ■rebrze, k*óry taki 
poaiada:ą ogień, js .  paaw jziwe; imi- 
tsoj, jest tego rodzajn, te  znawca 
może . ;3 pomylić, najmodniej. fMon. 

Broszka /  3 4, 5.
Bara kojców zł. 4, 6, C 
Broszka i kolczyki zł. 8, 10, 12. 
Medailon zł 6, 8. 

lerścień pojudynozy zł 1, 1 50 
■ bogato osadzony z£  2, 8, 4 

Krzyżyki j*ko kolje =1 159, 2 60, 3 50 
Guzi n d i koszul szt. 59, o 30 1 .0  1-50
Pyszne « t klejnoty ze słoniowej kości, 

a pomimo to cisną co do ich wyko

Medailnniki azt. zł 1-80, 2 50, 3 50 
150 Krzyżyk szt. ct 80, zł. 120 , 1-80.

nania jest stosonkowo nisaa
i lu*Bronka li b kule 1-80,2’5&, 4,3 59,4 50 

Cały g»r. broszka i kćlozj ki i. 4. 5, 6, 8.

Na kości wykon.n -. mistern i  ro^ .iy, 
bro ẑk a i para kólcz> k. r>v 60, 80 zł J 

Gsrnit bro.zk* i knl>.yki zł. 1,1 59, 2 
Branzolety zł 1 50, 2, 251  
C z a r n e  l : lc j  u o l j  z e  J « t .  k u n  

• z t t k n  lu b  w ę g la  :
Pro-mia ct. 20, 80, 50, 8 \
Para kolczyków ct. 39. 59, 9 
Ga - i tur broszka i kolczyki ct. 40. 6C, 

80, zł. \  1 50 
Łańcuszek (to -i gar] a ct. 30, 40, 60. 
'■amskie koij», bardzo tr odne zł. , 1 59 
Krzyżyki ct. 30, 40, 60.
N sjŃ d-i-.’*"-e grr bi ni > do włosów Gi-

rsll w 50 najpiękniejszych wzorsch, 
szt ct 40, 50, 80, zł, I, l"2t>, te u
me z prawdz. szyi kreta zł. 2 ,2  50, *. 

W i e c z n i e  p a c h u f ą r e  k l e j n o t y
iatr ;y orn ą sw 1 “• n zyj'in ąwrć 

Gsrnitnr br„jzka i k il oz. 1 , 1 20, 1 bo 
Kolje z bogat. wisiorkami c 60,80, zł. 1 
Naramiennik ct 90, 40, 50.
P.ryż r 1678 ulrjnoty w faunie kwia

tów dla toalet wieczornych. Trzeba 
widzieć, ażeby nwieri yó, że to się da 
na porcalaaie 1 sk dal-ce odkopiować
przedmioty z natury. zst~rymnjąc naj- 
delikatniejs :e od enia ,;o'.< r >i ale
naw rt łnd*ąco przodstawić do nai dro
bniejszych s.io egółów natnry. J -ż “li 
się te  ID jnoty uzupełni odpowiednią 
nerfuicą , przed»tawir«nym liędzir 
kwiat. Garnit bros* ikolcz. zł. f  3. 

Szpilks do wJo»ów zl. 1 2 i, 1 59, me
gafony ot. 69, 86 

Sir;noty z Opsin yej ma,HI J perłowej, 
wiecznie trwale zawsze rijkne.

Gar. brnsz. i kólcz. zł. 1 60, 2, 2-50. 
Sprzączka do paska zf. 1MÓ, 180, 2 59
Medaljony ct. 60, 80, zi 1 
Grzebienie do włosów zł. 1-60,2,2 50.
P r  n a s i  w e  k l e j n o t y  ■ g r a n a *  

t e k ,  lajpięknicj wjkmane, praw
dziwe fas n> Bros ska zł 3 ,3 ,4 , pa
ra kolczyków zl. 2, 3, i, 5 t s » gar- 
n'snry zł. 4, 6, 8 10. Szpilki dc 
stosów zł 269, 4, 5. B6anzol*t zł. 
8, 10, 12. Pierścionld zł. 1, 1 60, 2. 
Gaziki do kosznl szt. ct. 60. PC, zł. 
1. Gaziki do mansset para s ł  2, 3, 4 

Sznurek prawdriwych krajanych korali
ct. 10, *5. Lnd |  o imitoy-an* perły,
tak ja.b prawdziwe, sznurek w«dle 
wielkośi i ct. 25, 46, 65

Wielki wybór, jakiego gdzie indziej znaleźć nie można, posiada 
iiw .ze  modne 1 najnowsze przddmioty,

M L  B E P A R A C J J E  wszelkiego rodzaju, szczególnie klejnotów, pra
wdziwych i imitowanych przyjmują i wyk na; ■ się rychło.

Cennik, obficie il lstrowany, zawierający tj siące przedmiotów zhytkowyeh 
i do nżytkn domowego, otrzyma każdy na żądanie franco. 1066 4 0

Adres: Das grosse Magarta „7um Liebling
we Wiednia, Nr. Z6 Prateratraaae Nr. 26

FILIP HAAS i SYNOWIE
oes. król. uprzyw. fabrykanci dywanów i maleryj na meble

Lwów ulica Jagiellońska 1. 3.

Frakaeda z Sozańekich

EAnj-tdsuiia P. T Publiczność U

Kurs Tańców
oczął. się pod 1.9, ulica Kra- 
owaka, pod ,Mt i i j  at m“

<dzie było Towarz .Fruhninn* 1. piętro
Jak dawniej tak i teraz udziela nau- 
cę wszystkich najnowszych towarzy- 
1024 skitli i solo-tańców, 5 ?

rozUl
ko

■/tiież orzyimaje za-nświenia w pt i»:o 
natteh i w prywatnych domsch.

Ces. kiól. ^  oprzywil

rsbrita t Blizn? i idei
W E L D L E K  &  E O H I E

nadworni dostawcy.

ta l W yp od yon t-ln ia  w s z e lk ic h  fr y z u r  n a  b a le  i  *■

Główny «kłsd : 
w Wiedniu I. TvMauben 13.

Najlepsze ź-^dło knp-a wszelkich gs- 
tonkńw b ie lizn y  m ezh lej, dam  
a h ic j  i  d i  l e c ł n n e j ,  p ł ó t n a ,  h ie *  
II ł-Df s t o ł o w e j  i  c h u s t e k  d o  n e
aa p i najtańszy -h oryginalnych cenach 

f  b^yCEnjob.
H a u  ł l o s t r o w a n y  c e n n i k  115

stron, z 300 rycin, krojami, modelami 
V- s-.torysumi w y p r a w  ś lu ( .n > r h , 
d m ie c ln i- i  c l i  i  d l a  n i - i n t e k  roz 
iyłamy za żądsnie d a r m o  ł  o p ł a t n l e .
C.ągły skład koc pletn. wypraw ślubnych

Po znacznie zniżonych cenach 10.000 
tuzin, w białych i kolorowo obrąbionych 
chnstek do nosa plćc;ennych i ba;:yst.

P P *  R z c s e g ó l a e ś ć :  ohnstki ba- 
tystown z tkanem: pri rdz. koljrowemi 
szlaczkami i Lrftow. kolorow. gustowne 
mi wi-lkiemi literami, obrąb. : prane C- 
iztak tylko 1 zł. (Cały alfabet zawsze ns 
skłsdze).

Zamówienia wykonane będą punktu• 
za zali oską. 1073 9 20

I G N A C Y  G Ó R E C K I
fryzjer z Warszawy.

Mam zaszczyt zawiadomić wieloe sranown ,̂ i łaskaw^ P. T. Publicziosć,
t e  1  d a łe m  2 0 .  e t y e a m a  b . r .  u r i ą d i l l e a

SKLEP FBYZJEBSKO-PEfiDKABSKI,
| skład perfumerj i i wszelkich artykułów toaletowych*

Tudzież dla Panów
Salon do a trsy ien ia , fryzow an ia  i golen ia.

Obsługi dobra i czysta. 1246 1"^
Dla Szanownych 1 >nm

wszelkie wyrooy z włosów golowe i obstalunki.

Przyjmuje zamówienia czesania Dam, 
r o w ie ,w e

p*zy placn Hal ck.m pod 1. 14.

mkutecznisjąo modnie
h ta n is ^ a w o  w ie.

1 guiiitoWB1®'

p r z y  u l i c y  T y ś m i e n i ć kieł*

n i  m m i i r o n i  n r n r t^ n r n r fr im tm n  i r m H f r r m n i

SZPRYCOWANkE
Z ROŚLINY MATICO 

G R i m C L T  e t  C l e ,  A p to U rty  w  P* * *
8 . ulice Vivienne,

Przygotowań* z HM drzewa roem _ w Perm, leoay r ł t e l  1 ■ »
Ie. Apteka Grimmlt e> uomr- { * a j   -----  Ł '— omoos »iw*balsam kopalwy za pomocą I 
1 katloo I baiaomo kjpaiwy.

Pignud te, Lietyiro żt zawszt skati ,ą w M najzr nazym ezasw 
et nie mają tyle s cprzy < woni balsamu 1 vw1wt

^ n a 
wetet ma mają tyle nieprzyjemne] woni balsamu kopalwy.

Każdy flakom* cpiur ny jest poapuem Grimami et Coap-
'jii nmruena Ucznych (Us :er tw 1 nsiisdowuictwz żąda* aby ®?2S> 

nądoT-y francazki ż-ilorn niebieskiej. , isownte do prawe z 26 LK , , 
1873, marka fsbryana i podpis GRIMAULT et COklP. zńajdowsłj’ s>-, marka fabryczna 1 podpis 
dnej ety kocu

Dos tan m ożru  w ptdwnycA tp tekaeh  *> POLSCB i w A U S T R T l

I I I I f 111111111111 l l f  11 i I I M  l 1111I I 111 1 111 l i 1 i  1 L( M ■ S M I 11 I 11111 a 111

Rkłmćy w Lwowie w aptekaah pn Mikoluiaha, Zyg Ruokera i J  B'iser*

Skład c. k. uprz. Rafineiji spirytus^? 
fabryki rumu, likierów i oeto 6-OR

Juliusza Mikolasza
w§ Łwowią prcy ulicy Kcpoirti nr. 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.
w<ą̂ _ -vrv^>

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

Galicyjskiego Banko Kredytowego
p r z y  u l i c y  J a g i e l o ń s k i e J  p o d  L. 3 ,  iooi

pratyfmwfe

WKŁADKI na KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCI
od Jednego a łr . w, &, do każdej w ysokości, oprocentowując je po

€ f t  m l  a s  H a * .
Zv rut okładek d o  2 0 0  a ł r .  uiszcza się b e a  n o h p o n d e d a e n ia .  Udziel*

Z A L I C Z K I
na kosztowności, srebrne i ztote przedmioty, począwszy od Jednego złr. w. a.

Godziny czynności biurowych:
od 9tej do lsz^j przed połudueni, od Sciej do 5tej po południu.

l l l l — B U M |W M |

ławca i red&Jrtor odpowiedzialny: Władysław Zawadzki. Z diuk»rni „Dziennika Pilskiego “


